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pagiczny strzał.
Lwćw, 20 kwietnia. 

Morderstwo, dokonane na osobie 
P, Huberta Lindego, w chwilę po 

jlKWńeaeniiu rozprawy!, a niemal w  
^ ^ e d n iu  wyirokif w  głośnej spra- 
^  sądowej o nadużycia w P. K. O. 
,, Wstrząsnęło silnie nerwami spo 
>7Czeństwa. W  żyoiiu współczesnej 

zaszedł fakt, który wzbudzi: 
szereg poważnych refleksji, 

^cwijem jest on tylko ostateoz- 
^ ri wynikiem szeregu zjawisk 
T°tecznych 0 bardzo niepokojącym 
^ r®kterze.

1raged!ja ś. p. Huberta Lindego 
' uca przeraźliwie silne światło na 
 ̂ Ptedomagania i chorocy, które 
**®ią nasz orgiamitzni państwowy 

' saimego zarania naszej odrod'5o- 
^  niepodległości, a wypływają 

^fSyutkńe z jednego źródła, nieu- 
^lełetności życia, czucia i myślSiiia 

sposób państwowolwórezy. 
Sierżant W acław Trzmiele svskj, 

^^Tmierzając sprawiedliwość" w >  
u® swojego przekonania, stanął sa- 

c dolnie ponad prawem i złamał 
^.sposób zbrodniczy te zasady, na 
^ ry c h  opiera się legalna sprawie- 
iatiT0^  Państwowa. Niestety, sfer- 

TinannieJewsik: w swym zibrod- 
czynie poszedł jniż utairteml 

?łft n*Tn W samą drogą
czynu i fałszywego sposobu 

ysfen^. 0 5ł<j0jjrze Oiczyzn.y" po- 
u/," Muraszko i Niewiadomski. — 
^Wkiotwick

czynu tych ttrzech zibro- 
tę fanaityków istnieją wybit

między bezpośreduiemi
dhr,‘«j|łCć ‘

H /.̂ ^ttzuice, a także nie można na- 
dorównywać między 'sobą offiaj 

^  zbrodi.i hib rozmiaru szkód, 
W  ̂ dzianych Państwa to jednak 

wspólna tym wszystkie: 
kj 1̂11 osobnikom, charakteryzująca 
tyj ^łysłow ość, cecha: pewność 
tij, h®} oosKonałości, pozwalająca 

krwi a sitanąć ponad 
c*vz IzeŁoiuo dla „denra Oj- 
% w ;‘: Wszyscy ci .rrzej rzeło-

Zbrodniarze to prze- 
Ć w i k i e m  judzie nie umiejący 
^ ®ć w sposób państwowo-twór­cy

1x0 czynem swyun, podważają- 
.%0 Odstawy praworządności pań- 

i rak nniaist pomocy szk >dę 
J^Wiu przynoszą,^..

szkodnikiem państwowym
riordeTca ś- P- Huberta Lim- 

1 ^ ,  Usrallć winę sierżanta Trzmie- 
Jes,t rzeczą wyłącznie 

K e t  <S*. rozmiar szkody- wyirzą- 
b li^ P a ń s tw u -  oceniać może pu-

^ H t t r o  my, nie wnikając w  o- 
łagodzące, które oczy- 

^  r.e  ̂ sprawie zachodzą, n.u- 
?*8o vcenić akt samosądu, dokona- 

biea P* Hubercie Lindem, ja- 
“ ką, niepowetowaną szkodę,

S a p ie h y  25.

Koalicja rządowa przed rozbiciem.
Klucz do sytuacji i odpowiedzialność za przesilenie rządowe po stronie PPS.

Decydujące posiedzenie Rady Ministrów 
zwołane na środę.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 19 kwietnia  ̂

Dziś w Sejmie obradował tylko 
klub Piasta, Inne kluby n arą de o- 
brad nie odbyły. Zwróciło po- 
Wizechną uwagę, że o godz. 6 3(1 
wieczór p. premjer Skrzyński za­
prosił do Prezydium Rady Mini­
strów p. Witosa.

Klub P. P. S. zoierze się juitiro 
(chórek) i Tiajprawdopodobniej za­
twierdzi stanowisko ^woich mini­
strów w iZąazie, którzy oświad­
czy li/że  nie ustąpią ze swych po­
stulatów zasadniczych.

W środę przed południem zbie­
rze się Raaa Ministrów. Na posie­
dzeniu tern zapadnie decyzja, doty­

cząca dymisji gabinetu. . W korach 
sbćJkHstyezn yicii pamuje aofioJutną 
pewimość, że ministrowie socjalisty­
czni zgłoszą sv'ioje wnioski i po od- 
rzuceiiflu ich przeiz Radę Ministrów 
zgłoszą wystąpienie z koalicji, cc 
pociągnie za sobą natychmiastową 
dymisję gabinetu.

Wyłaniają się obecnie dwie kon- 
wspeje zlikwidowania przesilania 
gabitnie. owego: albo rekonstrukcja 
gabir,4:e., /  poświęceniem mini -tra 
Zdzrecnowskiego, na oo jedbak Z. 
L. N. saę nie zgodzi- albo dymisja 
rządu i ewentualne próby utworze­
nia gabinetu urzędniczego.

-   -----

Wyrok w procesie o nadużycia w P. K. 0.
Spadkobiercy śp. Ł indego mają zapłacić powództwu cywilnemu 

f i pół miljona złotych.
(Telefonem od nasze go korespondenta).

Warszawa, 19 kwietnia- 
Dzisiaj o  slocłz. 12-tej w południe 

ogłoszony został w sądzie okręgo­
wym wyrek w sprawie sądowej 
ś. p. Huberta Lindego i tow.

Gśkarżomy Bau zasądzony został 
na 2 i pół roku więzienia, zamie­
nionego na dom papraiwy, oraz na 
porzbawienie praw, z  zalłcjzenidm do 
terminu ka-»y cziasu aresztu śled­
czego od 21 stycznia b. r. i pono 
szenie kosztów sądowych w wyso­
kości 16(1 zł.

Oskarżony hryniewicz skazany 
zasra' na 1 rok więzienia i zwrot 
kosztów sądowych 4(1 zł. oraz na 
zapłacenie powództwu cywilnemu

(P. K. O.) 19*148 zł. i równowarto­
ści 25.940 dolarów, wedfe kursu 
giełdowego w dniu zapłaty.

Ponadto sąd przyznał powództwu 
cywilnemu oa spadkobierców ś. p 
Lindego 1,427.523 zł. Wobec śmier­
ci Lindego sąd nie wypowiedział się 
o winie, jednakowoż twestja ta, 
wobec przyZŁutiiir powództwa ey  
wilnego. musiała zostać wziętą pod 
••ozwagę.

Zaznaczyć należy, że oskarżony 
Bau uwolniony został od oskarże­
nia z paragr. 577 k. k., t. j. „dd iła- 
ria z  pełną wiadomością na nieko­
rzyść powierzonego sobie majątku".

v yrząazoną Państwu, bo podważa­
jącą wiarę w sprawiedliwość pań­
stwowego sąoownietwa

Do tego czynu, do noieg.iięcia 
wyroKi. sądowiegic, do zajęcia od- 
razu stanowiska potrójnego: oskar­
życiela- sędziego i wykonawcy wy­
roku, nie miel TrzmieleWski nietyl- 
ko* źaduęgo prawa, ale i konkretne­
go powódu, albowiem ani przebieg 
sprawy sądowej, ani nawet wyrok, 
który w międzyczasie zapadł, nie 
ustpr arwicdk wiają aktu nfie.wr:«ry w 
sprawitedłiwiość i niezawisłość pol- 
sJdiegjo óadowinfctwa,

Oburzenie szerokLti mas społe­
czeństwa na szerzącą się pawszecii* 
nie korupcję i iiadużyoia- jest obja­

wem zdrowym. Zachodzi tylko o- 
bawa, by> oburzenie to nie objawia­
ło się w sposób taki, jak je zama­
nifestował sierżant Trzmiełewiski.

Przejście do podobnego systemu 
byłaby równoznaczne z anarchją.

Dlatego strzał, jaki isięi rozległ ub. 
soboty na ulicach W arszawy, pełza­
łem, iż jest on sam przez się w y­
padkiem tragicznym, musi wywołać 
echo niepokoju, a <x> za tern idzie, 
zdecydowaną walkę ze ziem u sa- 
m ero jdgo źródła.

p gdzie źródeł tego zła szukać’3 
Chyba tam, skąd płynęła gloryfika­
cja , .ideowych " poprzedników 
Firzrn ielewskicgo.

Dymisja gabinetu 
nieuniknibiia.

(Telefonem od naszego koresp).
Warszawa, 19 kwietnia.

Premjer Skrzyński, który dzdś za­
prosił do siebie p. Witosa, oabył 
rówinież konferencję z przedstawi­
cielem P. P. S., posłem Niedział­
kowskim. Konferencje te nie dopro­
wadziły jednak do wyjd-śnienia sy­
tuacji.

Ooeonie, późną mocą, w  kołn.ch 
sejmowycn utrzymuje snę przekona­
nie, że wyjaśnienie obecnego kry­
zysu nastąpi we wtóre* na posie­
dzeniu klubu P. P. S., przyczeii nie 
jest już brana w racnubę możliwość 
ustąpienia przez koalicję z progra­
mu min Zdziechowskiego. Uaraża- 
5ą za pewne, ze na srodowem tao- 
sedzeniu Rady Ministrów dojdzie 
do dymisji gabinetu.
.. Naraiziie nie wyłoniły się żadne 
konkretne plany co do dalszego 
rozwodu przesilenia rządowego.

Notowania giełdowe.
Dolar w wolnym obrocie .ińia 

19 kwlętnia: w  W arszawie 9.30 zł.; 
w Krakowie 9.50 ził.; we Lwowie 
9.70 zl.

Urzędowe notowania giełdy war ■ 
szawskiej. Dolar. Transaikojc: 9.29; 
Sprzedaż: 9.22; Kupnr . 9.18.

iN. Jioirk. Transakcje: 9.20; Sprze­
daż: 9.22; Kupno: 9,18.

Tendencja mocnitjiSiza.
Zurych urzędowy: W arszawa

có.00; N. Jiot/lc 5.18; Londyn 25.19; 
Paryż 17.50; Wiedeń 73-10; Praga 
15.35 i pół; W iochy 2C.84; B eląa  
* 9 10; Bitdaipesizi 72.60; Sofia 3.75; 
Holandia 207.85; Oslo 113-31; Ko­
penhaga 135.55; Sztokholm 138.75; 
rliiszpanja 74.50; Bukareszt 2.10; 
B erm  123.30; BeHgrad1 9.125.

Pogiema nowojorska: Warszawa 
11.00; Londyn 4.86 i trziy sZiini- 
ste; Paryż 3.345; Wiedeń 14.06; 
Praga 2.9625; Wiochy 4-02 i pięć 
szesnastych; Belgja 3.6G; Budapeszt 
14.06; Szwajcaria 19.30; Sof/ 0.72; 
HioHindia 40.11; Oslo 21.86; Kopen­
haga 26-17; Sztokholm 26.78; Hisz­
pania 14.12; Bukareszt 0.4075; Ber­
lin 23.81; Belgrad 1.7625.

DOLAR W WARSZAWIE.
(Telefonem od naszego koresp).

Warszawa, 19 kwietnia. 
Kurs dolara w  obrotach prywa­

tnych wynosił około 8.90. Bank Pol­
ski płacił za dolara 8.83. Pod. wpły­
wem wiadomości o suzesiłemu rza- 

'dowem zaznaczyła się tenoenejJ 
I zwyżkowa.

/
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10 niezwykle emocjonujących aktów.

i t W głównych rolach urocza Pary­
żanka Collute Oarseuii i piękny Wę­

gier Ernest Verebes.

Sprawy polskie w prasie zagranicznej
Lwów, 20 kwienia.

.Beri i ner Tageblatt4' zamieszcza 
/na cze/le pisma obszretią korespon­
dencje z W arszawy ;p. n. „Ator Pil- 
sud!s»ki‘s Ruckkehrk Kor. uważa, iż 
usiąipianiie gen- Szeptyckiego jest w 
ziwiiąziku z  ustalonym już ąą iwa rem 
objęcia w /najbliższej przyszłoś ci' 
naczelnego dowództwa przez Mar­
szałka Piłsudskiego. Gabinet pre- 
mliera Skrzyńskiego zadecydował tę 
reatójmawję ze wzglądu na iiioż.li- 
wosć powikłań wewnętrznych- w 
którym to wypadku gapinel liczy 
na cenną pomoc Marszłaka Piłsud­
skiego. Autor obszernie rozwodzi 
się nad /przyczynami tarć w armii 
polskiej oraz tłumaczy powody po­
pala, ności wpływów Marszalka- Pił- 
sudJkiego. „Lwia część ludności wi­
ązi w Marszalku przysięgo dykta­
tora... w rzeczywistości jednak zdą­
ża on do stanowis ka naczelne go do­
wódcy (/generalissimusa). Marsza­
łek Piłsudski ma piastować równo­
cześnie stainowisko inspektora ge­
neralnego oraz szefa sztabu general­
nego. Prezydent Rzeczypospolitej, 
k tóry zna wielkość milta/rnej i mo­
ralnej siły, niprezeotuw. [przez- Mar­
szałka. jest za jego powalaniem na 
itto najwyższe staniowisko. Redukcję 
annji iraoże przeprowadzić jedynic 
■człowiek, cieszący się ieij sympatią.

Korespondent z Berlina donosi, że 
w zasadzie idea wzajemnego past., 
któryby gwarantów ii granice po­
między Polską, państwami bałtyc­
k im i i Rosją, jest do przyjęcia przez 
wszystkie wyżej wymienione pań­
stwa. Przed za/war ciem takiego 
traktatu, należałoby usunąć wiele 
trudności. Największą z nich stanowi 
spór polsko - litewski o granice a 
/raczej o Maję, demarkacyiiną, gdyż 
w  ścisłem znaczeniu teacr słowa- 
granica nie istnieje. Litwini /nie u- 
znaiia 1 nie mogą uznać pretensji 
Polski do Wilna, które nielegalnie 
było zajęte przez wojsko polskie.

„The Daily Herald'1 z 14 bm. sa­
dzi, że po mainowozej odmowie Ro­
sji /uczestniczenia w  konferencji roz­
brojeniowej. sprawa ro/zbrojeń lądo­
wych będzie na razie odsunięta i że 
Przedewszystkiem Polska i państwa 
bałtyckie /popierane „dnie przez 
Francję, będą się domagały odłoże­
nia konferencji. Trudno wymagać, 
aby Ruinrunja, Polska i państwa bał- 
tyckie rozbrajały s,ię bez silnych 
zapewnień ze strony potężnego są­
siada, którego jawnd polityka dąży 
przecież /do zaprowadzenia ustroju 
sowieckiego w całej Europie.

„Le Qoutidien“. Wizyta Paul Bou- 
cour“a w Warszawie i podróż mini­
stra Skrzyńskiego do Pragi i do 
Wiednia zwróciła uwagę opinj/i pu­
bliczne] w Niemczech i jest bardzo

komentowana w prasie. Wogóle mo­
żna stwierdzić, że gwałtowna opo­
zycja przeciw jednoczesnemu wej­
ściu Polski i /Niemiec do Rady Ligi 
znikła na lewicy a bardzo osłabia 
w centrum i nawet w partii ludo­
wej. Jeist jednak jeszcze dużo elek­
tryczności w  sic/sumkach niemiecko- 
polskich. szczególnie w  sprawie li­
kwidacji dóbr niemieckich w Pol­
sce. Należy sę spodziewać- że z/naj­
dzie się, choćby za pośrednictwem 
innych mocarstw rozwiązanie, któ­
re nie rozgoryczy żadnej skony.

Corriere della Sęra“ opisując 
przebieg zjazdu chirurgów dodaje- 
że prezes G/wdano, naznaczając 
zjazd następny za 3 lata w W arsza­
wie. przypomniał, że p.zed wojną 
wietu członków żądało, a/by w Ra­
dzie zasiada1 również delegat Polski, 
ale sprzeciwił się temu delegat Nie­
miec. Obecnie — zakończył Gj«r-
aano i-oiska zm artwyphwstala.
Niech żyje Polska. Uczestnicy kom 
gresu przyjęli im żywym oklaskiem.
„Voss. Ztg.“. Korespondent z W ar­

szaw y omawia cefe podróży pre­
miera Skrzyńskie/go do Pragi, a w 

■szczególności tistosunkowamie się pól 
skich obozów pali/tycznymh do poli­
tyki prem.cra- idącej w kierunku 
ztłiżeria polsko - czeciiosiowackie- 
go. Koła prawicowe w/idZą gospo- 
da/rczę trudności, stojące na prze­
sz! kadzie do współpracy z Czecho­
słowacja. Wszelako — ich zdam/km 
— należy podnieść ofiary gospodar­
cze dla Aviełkich korzyści politycz­
nych. Tego samego zdania ma być 
i premier Skrzyński. Tylko gdy p- 
Skrzyński dąży do ściślejszego sto­
sunku z Czechosłowacją i Jugosła­
wii a. czylli do t zw. ,,środkowo - eu- 
rapeoskigo Locarn'0 ze względu na 
opi/nj/ci Pollsłd jako euiropejskiego 
tóytnini/ka pokojowego, to polskie 
koła prawicowe w tern dążeniu ma­
ją jedynie zna cefiu wytworzenie 
zwartego frontu anty-niemieckiego. 
Zidaniem korespondenta opinja pol­
ska nie obawia się obecnie bezpo­
średniego ataku militarnego ze stro­
ny Niemiec, lecz jedynie niemiec- 
dkieij akcji dypioma/tycz/nej, 2dążają- 
cój do zmian w, traktacie wersal­
skim.

„Voss. Ztg.“ informuje z Rygi. iż 
w pertraktacjach, toczących się mię­
dzy Rosją a Litwą w sprawie za­
warci? specjalnej umowy, Rosja ma 
zagwarantować Litwie granicę z 
Polską, oraz posiadanie Kłajpedy. 
Miini/ster spraw zagrań, w  Finlandii 
oświadczy*, iż konwencja polsko- 
rumuńska utrudnia stosunek Polski 
do jęj sąsiadów północnych.

W IN A WIE D LA
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Hakatystyczne demonstracje w Gdańsku.
Gdańsk, 19. 4. (PAT). W sobotę 

wieczorem odbyła się tfl wielki 
manifestacja ku czci Bismarcka, zor-
ganizowana przez i lcnuecki Zwia- 
zefle oficerów oraz Związki militar­
ne i maaiomallisityczne w Gdńńsku. 

Jaik zaznaaza prasa gdańska, ob­

chód ten byi zarazem manifestacją 
na rzecz nietnieck- .go charakteru 
Gdańska.

Pras? o zamordowaniu Huberta Lindego.
lw ó w , 20 kwietnia

W warszawskiej „Gazecie Po­
rannej" znajdujemy następujące 
uwagi:

Zagadkowe jest tło, na którem 
dokonano zbrodni.

Hubert Linde nie miał wręgów o- 
sobistych.

Ten zacny, dobry, uczynny czło­
wiek, którego bezinteresowność 
osobistą podnosili nawet oskarży­
ciele w procesie i który mógł po­
pełnić błędy w swej działalności 
jedynie z powodu zbytniej ufności 
do ludzi — Hubert Linde, który 
jako prezes P. K. O,, obsypał dobro­
dziejstwami mnóstwo ludzi, wszcze- 
gólnoścl zaś łożył z własne] kiesze­
ni na kształcącą się młodzież — nie 
mógł mieć wrogów osobistych, 
którzyby dybali na jego życie.

Sprawca zbrodni uległ suggestji 
zbiorowe], która przeciwko Huber­
towi Lindemu prowadziła od daw­
na systematyczną, zajadłą nie prze­
bierającą w środKach nagonkę.

Hubert Linde miał być ofiarą eks-

piacyjną wszystkich rąńużyć, j&k|0 
były kiedykolwiek popełnione w t ‘
sce, jego potępienie miało zasłon^ 
wszystkie nadużycia, które pop : 
nione zostały w obozie jego prze' 
ciwników politycznych.

Nic dziwnego, iż znalazł sią czW' 
wiek, który uważał sią za powoła 
negc do wypełnienia „sprawiedliwo' 
śói", gdy z przysłuchania się pf<?' 
cesu, doszedł do przekonania, 
Hubert Linde może być uniewiT 
.niony.

Zbrodniczy posiew zrodził krwawi 
czyn.

Tak sieje się zbrodnie pod pfe' 
tekstem czuwania nad wyższą m0' 
ralnością publiczną. .

Największą tragedją zbroc 
wczorajszej jest, że popełnił ją ż<> 
nież polski. .*

Jest to jaskrawym dowodem, *' 
armię naszą zarażono jadem ro*' 
bestwienia politycznego, z Które# 
trzeba ją leczyć szyDko i radyka1' 
nie.

-oy z o-

W sprawie redukcji w kolejnictwie.
„Pityjskie1* wyjaśnienie min. skarbu.

Zapisujcie się do Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa.

Warszawa, 19. 4. (PAT). W związ­
ku z informacjami Robotnik4*” i 
„Kurjęra Puraouego“, że p. mi­
nister skarbu ,^ciice zaoszczędzić 50 
milionów zlotydu ptizess redmecję o- 
sobową 18.000 kolejarzy i redukcje 
rzeczowe", Biuro prasowe Midisteir- 
stwa skarbu komutokuic, że p. mi­

nister skarbu, dążąc dc oszczędź 
ści we wszystkich dz: edzinach adw' 
lustracji i przedsiębiorstw państw^ 
wych, nie precyzował w  jakim W  
unku mają iść oszczędności w 1,*r 

dżecie Ministerstwa kolei, solida*! 
żuje się zaś w  tej sprawie z 
skami Komisy budżetowej Sei/mu-

-ox xc~

Zbrodniczy zamach na pociąg
pod Gdańskiem.

Gdańsk, i9. 4. (PAT.) Dyrekcja P. 
K. P. komunikuje: Dnia 14 b. m. o 
godzinie 22.15 dokonano w pobliżu 
stacji Kleschkau na obszarze wol­
nego miasta Gdańska zamachu na 
pociąg motorowy, iaacy z Gdańska 
do Tczewa.

Niewykryci dotąd sprawcy, po­
łożyli na tor podkłac' kolejowy, 
usiłując wywołać wykolejenie po­
ciągu. ZuniacŁ nie powiódł się bo 
wsgor: motorowy zatcił podkład.

Śledztwo na razie nie dało '&?!U 
ków,

Polskz I Czechosłowacja.
Lwów, 20 kwtoto^'. 

Na ten teunat, urządził csZ  ̂
uziemiam wychodzący w pra^ 
„Prager Presse” ankietę, w ^  
głos zabierali sen. Buzek. Kosk00 
ski, red. Olchowi^z, J, Uaszy1̂  
poseł K. Popiel, red. Stroriskb " 
Trąmpezyriski. poseł Załuska i *5! 
■zes Wyzwolenia p. Malinowski

Z profilu.
-ZO 40-

Co s z k o d z i 99p o w a d z e tc rzą rlU
Lwów, 20 kwfę/tiiLa.

(x) Dosiatecznem echem odezwał 
się Już projekt pcdpcządkowflinia 
szkolnictwa Pod jurysdykcję wĉ je- 
wodów i starostów często chemi­
cznie wypranych z jakiegokolwiek 
zrozumienia in-teresów szkoły.

Wśród wielu innych, oa/rodofea)- 
nych projektów z tej dziedziny — 
jeden szczególnie graniczy z hunio- 
rystyką .

Oto, zdairi/em komisji, proponują­
cej ten projekt wojewodowie i sta­
rostowie jako reprezentanci rządu 
me mogą 

„co do stopnia służbowego i Po­
borów stać niżej od naczelników

-------- 04 XO

1

władz pod ich kierunkiem 
lonych, a tern mniej od niektó*^, 
nauczycieli szkół średnich. 
wet powszechnych, jak t0 6 jpjr 
i nieraz się dzieje, co powauz£„(t) 
i powadze rządu wielce szkód2
Zaiste ińe łatwn -zrozumieć, co^.. 

wadze rządu zaszkodzić może- 
dł'Ugolet/ni, bliski einerytuib ,̂̂ 1 
rektor czy nauczyciel będą* ' p  
wyższy stopień od młodego J' ’ 
sty. y

Byle nic innego „powadze 
nie szkodziło' a zmartwienia 
nie będa zbyt wielkie.
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Wielkie święto amerykańskie.Pod makiem czasu.
PO POCiiVŁEJ DRODZF.

I wów, 20 kwietnia.
. ^Prawą. która najżywiej może 
■opasuje diziiś ogół, jeSt fakt mor- 
«erstwa, popełnionego na osobie o- 
"-^rżonego Lindego- W ywar! cm 

^  w szystkich  silnie wrażenie, jed­
nakże rozmaite umysły rozmaicie 
^an reagują. W śród większości o- 
“Mwareli czy11 Trzmiięfewsikiego 
•moryka się z surowem potępieme.n. 
V* którzy go potępiają, n5'e mysi® 
7 ^  bynajmniej bronić i uimęwil.i.- 

zamordowanego — sitbją tylko 
stanowisku, że alkil sk/ytobo.i- 

?. a> Popełniony chociażby na oso- 
re Pmine^tt jest zawsze objawem 

anarchii i braku poczucia w  jed- 
asifioe swego stosunkuj dlo państwa 
społeczeństwa.

, -^dnakże słyszy się też i inne 
Na szczęście nieilazni naizy- 

atfą czyn ten — objawem zdro- 
Vm, wyrazem walki przeciw gan- 

^Jii5e nie,uczciwości', niemal, że 
ktem myśli praworządnej obywa- 

Takiemu naświetlaniu sooof- 
cle®° wyipadlku' jak najostrzej prze- 
■j^^wić się należy, jeżeli,- nie 

^eim y. ażeby Polska stała: się te- 
netm gwałtu, samowoli i anarchii. 
Szaleństwo Muraszki. któremu 

się, że spełnia boltafer- 
j j " 0 Pizcz zgładzenie Bagińskie- 

> Wieczorkiewicza. przysposo- 
0 w urnyisłach niektórych łuibi 

dio sizeizegcnnego rodizaju sug- 
S’8r®* Jeśli da będKiemy pielę imo- 
,av- prziez pochwalanie czynów 

^Pdniczycii, dojdziemy chyba- do 
_«era!ceniia pojęcia istotnej sprawio- 
iwiości. Praworządność rfie może 
My wyrażać się aktami terrom.

(tu)
 oo-----

SOWIECKI MUR CHIŃSKI.
Moskwa, (Tel. wł), 

Rada komisarzy ludowych zwię- 
Szyla opłaty za paszporty zagra­

niczne. Paszport żwyfcły kosztuje 
<uQ dolarów a ulgowy 100  dolarów.

.Kurjera Łurowiklugo* z 21. 4. 26. 

•yUjISZ KADEN-BANDROWSKI j

jWądroicł.
(Czyli ważne zdarzenia życia 

codziennego).

DOKUMENT.
wiem. jak jest teraz, wtedy 

c^°^z^eui ido szkoły ludów ej 
^ ą w a iiś m y  świadecrwj? co trzy 
M ^ iące’ to znaczy co kwar,tsfcf. 
SAv 01 ie dotąd, schowane w skrytce 
N )^° biurka. Leżą na samyhi dole. 
\jjj- n‘lclh świadectwa gimnazjalne, 
jjL ^yteckie, potem ipapierj woj- 
l^-^W Na samej górze spis osób1, 
kc, et tym samym, co, ja, okrętem 

a‘V dó Ameryki.
miłośnik Pudróży, chowam 

lta sp's na P-wni^tkę. Dniko- 
k t ^  test zielonemi czcionkami na 
tioi Papierze, ifeta leiDJszym od
ttizę, sta:rych świadectw. Niektóre 

a było podkleić, gdyż inaczej 
jv . y s 'ę idź były  roulecdał|y.

^>k raa° ’ ^ l& ią c  ezeaoś w  
Cty u.’ Znów na nie natrafiłem;. Za- 
î$za . siię od klasy trzeciej, infier- 
Ł , i Jrugą przerabiałem w  dlomu. 

t ®°tśę* oo to znaczy dokument 
cigę vczę  — jak mawiał mój oj- 
'-^ ^ D isa n y  czarno na bdatem!

naczonr dła wydawnictw Za- 
°Qowego imienia Ossolińskich.

Warszawa, w kwjŁtuiu.
150 lat temu Ameryka rozpoczęła 

swe walki o niepodległość. ‘t-So li- 
pca Przepada właśnie rocznica o- 
głoszema „Akm Niepodległości’',
który  stał się ipjierwszym potężnym 
krokiem nowego narodu ina drodze 
do przodowania całemu światu.

Rzeczpospolita Polska dołożyła 
swoją cegiełkę w  -wielkiej budowli 
niezapomnianego Washingtona. Ta­
deusz Kościuszko i Kazimierz Puław 
ski, w namiętjnem ukochaniu wolno­
ści zaciągnęli się pou siztanidiar gwia­
ździsty, niosąc Ameryce od! Polski 
to, co Lraj nasz w tych najcięższych 
dla siebie czasach miał najdroższe­
go: naszych bohaterów.

A potem przez cały czas isudeniu 
Ameryki aż dlo dziś, miljony naszych 
iodaków wędrowały za Ocean, 
twardym uporem polskiego chłopa 
tworząc wiraiz z innymi narodami 
bogactwo Ameryki. Co trzydziesty 
obywatel amerykański jest naszym 
ziomkiem,

Ameryka spłaciła swój dług 
wdzięczności. Udział jej w  wielkiej 
wiojiniie dał zwycięstwo dziejowej 
srawiealłwości. „Eskadra Kościu- 
szki‘‘ rozsławiła dwa lata potem 
imię amerykańskiego lotnika na 
czerwonych od pożaru wojny krw a­
wych od monna krwi, wylanej w

Warsiawa, (tel. wł.)
Analfabetów w wieku 10 lat i 

wyżej było w r. 192J w wojew. 
wschodnich bez powiatów wileń­
skiego, oszmiańskiego i święciań- 
skiego 1,809,327 czyli 64ł/ł°/o lud" 
ntiótei. W wojew. poleskiem na wsi 
było 78% analfabetów. W ciągu 4 
lat ostatnich od r. 1921 przez bur­
sy dla darosłych przeszło około
20.000 studentów a więc tylko 5%

obronie wolności — ziemiach pol­
skich.

A polskie dzieci.
Dziękowały one delegatowi Ame­

ryki Hooverowi. Pinz^petirtionę 
wdzięcznością gorące serca naszych 
dzieci tai: żywiiołowo w yraziły  
swoje uczucia, że w oczach Hoove- 
ra  łzy rozrzewnienia dały, dowód 
zarówno wielkości naszego podzię­
kowania, jak i ofiar które podzię­
kowanie wywołały.

Dlatego postanowiła Polska ucz­
cić 150-lecie niepodległości junery- 
ki. W dniu 4-go lipca w całym na­
szym kraju od Bałtyku aż po ścianę 
Bolszewji rozebrzmi echo naszego 
Podziwu i wdzięczności

Komtet obchodu w Polsce świę­
ta 4-g0 lipca postanowił wysłać A- 
meryee pamiątkowy „Adres" od 
Polskiego szkolnictwa i społeczeń­
stwa.

W szystkie polskie szkoły otrzy 
mały zawiadomienie o obchiodizie i 
zbieraniu podpjilsów. Do 15 maja mu­
szą arkusze adresowe, których wy­
syłanie już rozpoczęto, wrócić pod­
pisane do Komitetu obchodu, ażeby 
można było ująć je w  artysirytzine 
apraiwy i .przesłać na dzień 4-go h- 
pca narodowi ameiTrkańsłnemu.

Klomitet obchodu m.eścf1 się w  A- 
merykańsko-Polskłej Izbie Warszar 
wa, Niowy Świat Nr. 72

z ogólnej liczby, analfabetów, wy­
noszącej pół miijona we wieku od 
15 do 30 lat. Do obecnych szkół 
powszechnych uczęszcza tylko po­
łowa młodzieży w wieku szkolnym. 
Wobec tego komecznem jest do­
kształcanie dorosłych i dorastają­
cych analfabetów.

Popierajcie ceie Towarzystwa 
Szkoły Ludowej.

Kasz fejleton.
Dążąc do ocraz większego wzbo­

gacenia lamów naszego pisma, sta­
ramy się takte o żądlenie odeidka 
naszego p>sma utworami pierwszo­
rzędnych piór.

Oto rozpoczęliśmy druk dłuższej 
nowel:

jeanego z najwybitniejszych 
naszych współczesnych bfci.e. 

trystów
JULJUSZA KADEN- 

PANDROWSKIEGO.
♦

Ponadto mamy przyrzeczenie 
STANiSŁ. PRZYBYSZEWSKIEGO
że wkrótce nadeśle nam jeder* ze 
swoich utworów, któiy ma na war- 
sztaicie.

W tece mań ty już też
n ie z w y k l e  s e n s a c y jn a

POWIEŚĆ
doskonałego pióra

HELENY HL0CH0WSKIF.J
*

Miiło nam się podzielić wiadomo­
ścią, że pozyskaliśmy rówirież 
wispópracę m ykwimlneigo poety
STANISŁAWA MAYKOWSKIEGO
fctóry ziaisiiać będzie pismo n.asże 
każdej niedzieli aktualnym
FEJLETONEM TYGODNIOWYM.

Redakcja „Kariera Lwowskiego".

6ENEF.ALSK S^D W WARSZAWIE.
Warsiawa, (Tel. w ł.)

Generalski sąd honorowy rozpa­
trywał tylko szereg spraw zale­
głych. Sprawy gen. Szeptyckiego. 
RulinsKiego i Zagórskiego nia były 
rozpatrywane. Sąd generalski wy­
znaczył dopiero referenta dla spra­
wy gen. Zagórskiego, termin roz­
prawy nie został jeszcze ustalony.

Było tam napisane w uwagach* 
„Ludi się pawić na godzinach".

Nie mogliśmy usiąść cio ofbjaau, 
gdyż nastąpiła przemowa. Mama 
chciała mnie pogłaskać, ale Ojciec 
.powiedział — : dostaw  gio. To 
wszystko wcale nile jest takie iruzy- 
jemne, jakby się na pierwszy irziut 
oka zdawało. W cale nie świetny! dlo- 
kument.

Ojciec mówił długo, uważając, że 
z mego świadectwa wszystko da sfle 
wyczytać, jak z nut. Kto się trawi na 
godzinach ten nie wie, co sSó dzieje 
w  szkole, kto nie wie, co Sfię dzieję, 
ten nie może umieć przedmiotów, i 
tak da.ej.

Było ml hardizo przykro, ale tylko 
przez pierwszy:ch piarę dni pamięta­
łem o tej przemowie. Potem zaper 
mniałem i wiszystko zaczęło ®c zffiG- 
wu .do dawnemu, to znaczy, coraz 
gorzej.

.Byt tu wiitnien także i Maieckk 
któ’*y siedział1 obok mnie. Grafiśmy 
z nim ciągiie w  pióra. Podczas ra­
chunków wygrałem od niego afe1 
itoizy, duże-sine, tak zwane „KrtoiW'- 
dyle". Już miałem zdobyć czwar­
tego, a tu nagie od tabhcr • pyitaukie:

_  w  takim razie zostaje nam z  
dzielenia? — Ram nauczyciel dlo 
mnie — powiedz.

Nie Wiem o co choidzk nie W ie ­
działem nawet, że coś fam dtzjlelą.

Źle.
(C. d  m).

Nie pamiętam jtfżi, jak wyglądał 
nasz nauczyciel. Napewno nie po­
znałbym go na ulicy. Musi być si­
wym staruszkiem. On też chyba 
muie nie paimęta. Byłem wtedy ma­
łym chłopcem, teraz daw.no jestem 
dorosły m. Zmieniliśmy się obaj, a 
dokument — proszę: Pisany czanno 
na blatem udrazu wszystko pr/y- 
iDOmina.

Siedzę przed o-twaitą szuflady me­
go biurka } przeglądam te puerwsze 
świadeci wa, po kolei od samego 
spodu.

Kwartał pierwszy: Obyjazaóe
„wzorowe", ..pimość bardzo dobra". 
Ze wszystkich przedmiotów „ibardlzo 
dobrze".

Mieszkaliśmy wtedy w maiem 
miasteczku. Gdy wracałem do domu 
z tern świadectwem, miasto nasze 
wydawało mi s,ię na^pięknietfsaem na 
świeęid. Okna domów i wszyistkiiie 
sklepy, i cukięrki na wysrcalyłię u ku­
pca. i wydrukowane na ogrornuynp 
arkuszu głowy ślicznie zaczesanych 
panóu u fryzjera, i huciki, stojące u 
pana WydterkS, nasiziego szefWca, na 
aksamitnej piodściółce jakby się 
śmiały dó mrJe.

Zadzwoniłem do drzwi trzy  rajzy 
na zmak zwycięstwa. Ojciec sibdlział 
przy Ktołte i czytał  ̂ gazetę. Spo­
strzegłszy mnie, aafpytał: No pcóż?

Uśmiechnąłem się dumnie j| pjo8ó- 
żyłem mu na kolanach ca®,, torni­
ster. Ze wszystkSem. Jaikby ł.siąż- 
ki, irzemienie, ołówek, plóiro, zeszy­

ty, wszystko razieir, maieżaio do 
świadectwa

Przeczytał uważnie cały arkusz, 
ud góry do dołu i zawołał: Nie może 
być żadnych wątpliwości. Wspa­
niały dokument, wszystko jasne, 
czarno na białęm wypisane.

Była z tego w domu wielka ra­
dość, wieczorem dostałem na par 
miątkę polilturowany piór nik-

Kwartał drugi nió był już tak 
świetny. Obyczaje nie wzorowe, 
ale, niestety, tylko dobre 'Pilność — 
zaledwie dość dobra. Z przednio- 
tów nigdzie tńema ukucihanego „bar­
dzo", leez tylko „dobrze". Z racłmr- 
ków — doistiatccztnie.

Gdy przyszedłem do dontu, ro­
dzice stató iprży oknie, .bo Padał gę­
sty śnieg.

Ojciec odwirduł silę i zawołał we­
soło: No i cóż?!

Nie oddałem mu już całego torni­
stra. W yszukałem  skrzętnie, i w y ­
ciągnąwszy z zeszytu, podałem sa­
mo świadectwo.

Ojciec wziął mantę za ""ćkę i Ła- 
wbłał: A więc czytajmy.

Usiedli .ia fotelach (naprzecaro sie­
bie, stałem w  środku między rodzi­
cami, Ojciec czytał głośno iod dby- 
czatów w  dół aż do r v siników i k,a- 
liigidfii coraz wyżej podnosząc brwi. 
Przy „dotstatecznie" z  rachunków 
brwi mu saę zmarszczyły, PO rysun­
kach S kaligrafii w 3"krzvknął  nagle- 
Bia, a  cóż to takiego?

■------- xo ox---------

Analfabetyzm na ziemiach wschodnich.
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Ś w ię c o n e  w  G w ie ź a z ie .
Lwów, 20 kwietnia.

Dobrzę zapisała się lwowska 
„Gwiazdia” w  życiu naród eweto i 
kultu ralnern naszego świata rze­
mieślniczego i drobnomieszczariskłe- 
go. Ogniskując życie umysłowe i to­
warzyskie tych ster, k tóre wśród 
szarzyzny pracy codziennej czerpią 
pokrzepienie i rozrywkę w swej 
sympatycznej i dzielnie rozwiniętej 
organizacji, zdobyła sobie uznanie 
i  sympatję całego społeczeństwa 
lwowskiego.

Okazało się to jeszcze raz przy 
sposobności święconego, które 
„Gwiazdia” urządziła w  sobotę wie­
czorem, zapraszając Przedstawicieli 
.władz, instytucji społecznych i pra­
sy. Zastawione na stalach jadło po­
święcił ks. Madura, poczem przemó­
wili do obecnych, dając wyraz czu­
ciem, jakie w  sercach obywateli bu­
dzi dzisiejsza sytuacja Polski i  na­

wołując do zieemoczenia Ją® w Pra'  
cy dla oodźwignięcia Państwa1 w cię- 
fekiej chwili. Nas-tępuue podzielono 
się jajkiem święconcm — i składano 
sobie życzenia.

Liczni gaście i członkowie „Gwia­
zdy” zasiedli za stołami do skromnej 
biesiady, w cziaisie (której orkiestra 
stoviairzyszenta pod batutą P- Abra- 
towskiego, wykonała sprawnie sze­
reg utworów.

W ygłoszono kilka przemówień, w 
których .wznoszono okrzyki na cześć 
„Gwiazdy”, miasta Lwowa, Najja­
śniejszej Rzeczypospolitej, wojska.

Przemawiali: prezes „G w iazdy
Irzyk, gen. Sikorski, red. Rolle imie­
niem prasy, dyr seminarium naucizy- 
cieisK;icgo Smulicki i1 inni. W esoły 
i serdeczny nastrój zjednoczył ze­
branych w  jedną rodtznę i tnozosto. • 
wS uczestnikom -wieczoru nader mi­
łe wrażenie-

-ox xo-

Umundurowanie urzędników
dyplomatycznych i konsularnych.

Lwów, 20 kwietnia.
,W myśl rozporządzeni^ kiady, .mi­

nistrów, od 15. kwietnia rb. wpro- 
wiadlza się specjalne umundurowanie 
dla urzędników służby dyplomaty­
cznej i konsularnej. Dotychczas 
wszyscy ci urzędnicy, jako sitroju o- 
ffiejalnego używali fraka.

A więc ambasadorowie, posłowie 
nadzwyczajni, mińfctrowie rezyden­
ci, radcowie, sekretarze, attache po­
selstw i konsulatów, konsulowie i 
wiicekonsulowie obowiązani są no­
sić następujące umundurowanie:

Fraki, zapięte na 9 guzików, z za­
piętym stojącym kołnierzem. Haft 
zależnie od stanowiska, na kołnie­
rzu. mankietach, patkach, lub pier­
siach — o moty wie liści dębowych 
z żołędziami. Kanty całego Laiku, 
obwiedzione galonem złotym z ama­
rantową wypustka. Guziki złote, o- 
kręgłe z wyciśniętym orłem.

Spodnie, sukno to samo, co dla 
munduru. Krój wojskowy, galon zło­
ty na szwach z  motywami liści dę­
bowych.

Kapelusz, filcowy, czarny, podłu­

żny, Piaski, składany. Po prawej 
stronie kokarda narodowa z lamy 
srebrnej z wypustka w środku ko­
loru czerwonego. Pióra strusie, bia­
łe lub czarne, zależnie od stanowi­
ska, wszyscy po obu -stronach 
wzdłuż grzbietu kapelusza.

Szpada, prosta z rękojeścią z per­
łowej masy, z rozpiętym orłem zło­
tym.

Obuwie, trzewiki czarne, lakiero­
wane, (ytpłu wojskowego. 

Rękawiczki, białe, skórkowe.
Płaszcz dwurzędowy, zap^tj na 

10 guzików. Krój luźny. Koifntenz a- 
ksamitny, czarny z amarantową 
wypustką.

Peleryna, tego samego koloru co 
mundur, krój włoskiego fasom.

Dla dopełnienia tego opisu dodać 
należy, że w. Służbie dyplomatycznej 
■obowiązuje kolor umundurowania 
granatowy, w służbie konsularnej 
ciemno zielony. Umundurowania te­
go można używać w w padkach , 
przewidzianych przez miejlsicowy 
(protokół dyplomatyczny.

-XO 03

Zuchwały napad rabunkowy wŁańcuckiem
Mordercza walka na rewolwery. Jeden bandyta zabity.

Lwów, 20 kwietnia.
Od sżeregu lat powiat łańcucki 

jest terenem ciągłych napadów ban­
dyckich. Nie przebrzmiały jeszcze 
echa „ręwji“ bandyckiej asław rrie- 
gx> „Panicza", który zapadł gdzieś 
aż w  puszczy białowiejiskiej, po po­
ścigu skonsygnowalnej policji i woj­
ska, a utworzyła się już nowa ban­
da. dotąd mało znana jeszcze poli­
cji. Bairda ta  terroryzuje wsie, na­
pada na domy, podróżnych i t. p., a 
każdy na.pad znaczony jest krwią. 
Bandyci ci operują w powiatach: 
łańcuckim, jarosławskim i rzeszow­
skim, jednak wt-dług wszelkiego 
praw.diopodobieństwa stałą siedzibę 
mają w lasach łańcuckich, a to w 
opuszczonych kryiówkatoli ..Pani­
cza”. Onegdaj wr nocy tóllfii człon­
ków tei baindy. uzbrojonych w ka­
rabiny i rewoilwery- napadło na 
doan Franciszka Klussa w Podzwie- 
rzymie. pow. Łańcut. Kliussa obu­
dziło ujadanie psa łańcuchowego. 
Zorientował Się maityiohmiast w  sy­
tuacji, zabarykadował siięi w jswem 
mieszkaniu i chwyciwszy rewol­
wer, oczekiwał nadejścia • gości”.

Wywiązała się mordercza walka.
Przeszło godzinę oblęgali bandyci 
swą, ofiarę bezskutecznie. W resz­
cie, gdy zauważyli, że zwabiani hu­
kiem wystrzałów nadciągają sąsie- 
dzi Klussa — zbiegi, pozostawiając 
na placu zabitego towarzysza.

Policja natychmiast w drożyła po­
ścig. Obok zabitego bandyty znale­
ziono legitymację na nazwisko Jó­
zef Janusz.

Brak podporuczników rezerwy.
Warszawa, (Teł. wł.)

Z powodu niedostatecznej liczby 
oficerów niższych stopni w razur- 
wie, minist. spraw wojskowych 
wydało w r. z. rozkaz, zezwalają­
cy na składanie podań o miano­
wanie podporucznikami w rezerwie 
wszystkich, którzy Dosiadają służbę 
wojskową jakoteż cenzus wojskowy 
i wykształoenia. Napływ kandyda­
tów okazał się jednak niewystar­
czający w stosunku do potrzeb ar- 
mji na wypadek wojny — z tego 
też powodu władze wojskowe 
przedłużyły termin składania poaań 
(do P. K. U.) do 30. czerwca 1926 r.

Choroby serca, 
astmę i t. d.

leczy

S A N A T O R J U M

„SALUS“
Kraków, Szujskiego 9.

Kąpiele, naświetlania 
i t. d. 1534

R I C C I O N E
Włochy-Adria

G RAN O  H O T E L  LID O
jedyny nad plażą Fołażony hote" 
Najpiękniejsza europejska plaża. 

Orzeźwiające kąpiele słoneczne i morskie. 
Pensja: (z wszystkimi dodatkami) 
Kwiecień — Czerwca \  lirów 
Wrzesień — Październik j 35 

Lipiec — Sierpień lirów 45 do 75 
Wodociągi we wszystkich pokojach. 
Piepwszorzędna międzynarodowa kuchnia.

Codziennie muzyka i tańce. 
Prospekty i informacje wysyła gratis.

J. Danneberg Wien I. Graben 28. 
Właściciel Bruno GALAYOTTI, 1518

FRANCUSKI FUNDUSZ NARO­
DOWY.

Paryż. (T eL  w ł) -  
Korttrybtijia pieniężna cele01 

ś*vtaraqnia funduszu narodow ego  
przybiera wielkie rozmiary. P reze^ 
Iżby francuskiej i Senatu złożyli P°
10.000 fr. Członkowie ,ządu złoży®: 
mrimliistirowte. po 5 000 fr, a podsekre­
tarze stanu po 1-000 fr. Klub repo- 
błikańsfct i republikański komitet 
handlu, przemysłu i rolnictwa ofiurc ■ 
w ały  pd 2O.OO0 fr.. a pewien Amery­
kanin nadesłał 100.000 Sr. W klubach 
i iło\Va it&lszbri i a cli wystawiono ŁisftY 
subskrypcyjne. Wielką ofiarność 
kazują lekarze, robotniey, włościan^ 
i służące. W wielu wypadkach po- 
życżka wewnętrzna, płatna w mai'1 
b. r- będzie zapłacona banami stwo­
rzonego w tefo sposób nowego ft*'1 
duiszu narodowego.

 00-----

NAPAD BANDYCKI NA LEKARZ* 
KASY CHORYCH.

Warszawa, (Tei. wł.) Na przechn" 
dzącetgo ulicą lekarza Kasy choryd1 
dra Buczyrisłceigo napadło w pob1' 
dnrte kalka bandytów. Dwóch band?' 
tów wymierzyło do niego rewolwe­
ry. ti zeci uderzył go w  głowę tępeltl 
narzędziem, czw arty w yrw  aj mu 
teczkę skórzaną z dokumerr.ami- u®’ 
czem wszyscy uciekli. Dr. Baczyć 
ski stracił przytomność i upadł l-v 
rządzony pościg nie dał żądny'®*1 
wyrtiików. Na cmentarzu żydowski11 
znaleziono porzuconą teczkę. Ba*1' 
dyci przypuszczali, że teka zaw ij 
rała pieniądze-
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Śledztwo w sprawie morderstwa 
śp. Huberta Lindego

(Telefonem od nasze
Warszawa, 19 kwietnia.

W  ciągu dniia dzisiejszego trw a­
ło w  dalszym otągu śledztwo w 
sprawię zabójstwa ś. p. Huberta 
Lindego. Dochodzenia w tej spra­
wiło prowladiZr Kpi. żandarmerii 
Hand, który poizosfaje w ścisłym 
kontakcie z (urzędem śledczym po­
licji- Przesłuchano calły szereg o- 
sób cywilnych i wojskowych.

Z do tyohoziaisowego przebiegu
śledztwa okazuje się, że Trzmiele- 
wski dokonał czynu swego z pre­
medytacją. Udziału jakiegokolwiek 
innych osób w tej sprawie nie 
stwierdzono.

go korespondenta).
Śledztwo zostanie ukończone 

prawdopodobniej -we wtorek, &  
ozem akta przekazane zostaną 
kuratorowi wojskowemu, pułk. ^  
czmarkowi Ostateczna decyzja c 
<ło dalszego biegu postępowania 
dawe-go załeżyć będzie od dowń^ 
cy O. K. Warszawa, gen. MalcW\ 
skiego. któremu pułk. Kaczrr 
przedłoży wmlitsek w  tym w w  
-dlzJiłe. .

'Trzmielewski zachowuje zup^^ 
spokój, natomiast u rodziiny 
daie się zau(Ważv-ć stan sit lei “ 
presji mo-ralncj.

Bliższe szczegóły zabójstwa śp. Lindego
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 19 kwietnia.
Jak to już danostiiiśmy, Hubert 

Llinldę orrzymaił jeden strzał śmier­
telny w tył głowy, po którym ru­
nął pa bruk, kończąc życie w chwil 
paro Przed przybiciem Pogotowia, 
stwieraził wezw^amy dr. Żabczyński 
zgon od kuli, która utkwiła W mó­
zgu.

Sprawca1 strzału skierował się 
'Spokojnie ullicą Cenną w  stronę Sta­
rego Wasrta', gdzrte na rogu zabiegł 
mu drogę zwabiony strzałem poste­
runkowy TI komisariatu; Gustaw 
Marciniak, Ikitóremu zabójca oddal 
-broń ze słowami: „Zabiłem Linde­
go, bo tak zasłużył!...**

IPrzt prowadzony do konaSanatu 
Tirzmiełewisiki, odmówił zelza ar, wo­
bec czego przesłaino ao do wojsko­
w ego więzieutia śledczego przy ul. 
Dzikiej- gcuziie dOchodzeinię objął 
TOtimlistrz ż^ndermerfi Hand i pułk..

Kaczmarek.
Staiwiony przed rotm. Handi®̂  

Trzmiefewski zameMwvał służ^
wo: IV„Panie rotmistrzu, męlduję, „ 
biłem Huberta Lindego” — i 

„Wszystko złe, co się u naf 
je, bierze początek od ludzi 
jak Linde. Mowy adwokató^-?^ 
skały i. dhwjaMły go, a taikzę i' 
wa prokuratora „szła w 
z tambemi. To też nabrałem pba 
że Linde beuzie oczyszczoO ,.0 

W  temi miejscu T rMin'1\'!UJniP 
aażąiaaJł papienpsa i po atrz-Y^  
go ciągnął dailaj:

- Jestem człowsekiem uc®1
i polityką się nie zajmowałem’ ^
wiem, że czytn mój będą t ra yf^ - 
swój rachunek i krytyfkovrały ^  
ne paintje. Otóż zastrzegam. z^ła- 
żadnej nie rateżę; zabiłem z 
snego popędu".
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Hstćw do Redakcji.

Niepotrzebne wydatki w szkolnictwie 
powszeclinem.

Kuratorium O. S. L. wydało w o- 
, tnim roku trzy ważne rozporzą- 
zęnia: Pierwsze — poleca zaopa- 
r̂ wać każda szkolę w wywieszkę 

2 napisem: „Państwowa szkoła po- 
szechna“; drugie — każe na bu- 
ynku szkolnym umieścić godło 
*nstwowe, a trzecie każe dla każ- 

szkoły zakupić flagę narodowa,
Którą wywiesza się w dnii ot) dno 

p&trjotycznyck i świąt paai-
dWowych.

Porządzenie i sprowadzenie
staysitkich trzech emblematów' po- 

s ^Snle Koszt około 70 zł. dla każdej 
s ®°ły, a ponieważ w całym okręgu 

dolnym Kuratorium lwowskiego 
5^ wkoło 5 tysięcy szkól 

c*1, zatem ogólny
ydatek na powyższy cel wyniesie 

. 36u.000 zł; wydatek dość po­
to p y  choeby w porównaniu ze su- 

•» 600.000 zł. maiaca zwalczać kię- 
9 bezrobocia we Lwowie.
JVlu:S'my przeto zapytać, ctzy jest

on konieczny? Czy nasze szkoły są 
już tak dobrze wyposażone, że tyl­
ko im owych emblematów ntedosta- 
wiało. Otóż szkoły wiejskie nie po­
siadają najprymitywniejszych środ­
ków i pomocy naukowych; metr, 
ylbr i kilogram znajdziemy, skoro 
zwiedzimy 10-15 szkół, nie mówiąc 
już o mapach, globach, telurjąch, 
przyrządach fizykalnych i obrazach 
do nauki przyrody Czy nie lepiej 
było w każdej szkole przeznaczyć 
owe 70 zł. na zakupno pomocy nau­
kowych? Wcalle nie! Pomoce nau­
kowe powinien sporządzić sam na- 
ncafyeiel — twierdzą władze szkolne 
przez usta inspektorów — nauczy­
ciel, który powinien hyc technikiem, 
ieclmologiem i mechanikiem, no — 
i człowiekiem pomysłowym w zdo- 
bywaniu środków pieniężnych.

W instytucjach państwowych ma­
my już m  wielu ludizii pomysłowych 
bez nauczycieli szkól powislziech- 
mych.

-Ol ox-

Klęska |i. Bryla we Lwowie.
f Lwów, 20 kwietnia.
Lwów stał sne w ub. [niedzielę t:e- 

^nesi, wielkimi awantur i dennou- 
“y acii, do Iktórycli piękną" inicja- 

dał poseł Bryl, zapowiadając 
'Guli bonio?) (powtórzenie swego od- 
Cz>yiuu, ,,o Rosji Sowieckiej".
. j^a odczycie tym będącym wla- 
sd\v)ie propagandą bolszewizmu, 
t̂aile; we wszystkich mi ais t ach do- 
hodzii do ekscesów. Tern dziwnlej- 
z©m musi się wydać stanowisko 
»• władz administracyjnych, które 

na imprezę ,tę mdzieliiiy ^zw alenia 
to w  chwili, gdy na tle wzmożo­

nych w ost. dniach wichrzeri komu- 
Jnstycznych wśród bezrobotnych 
a*Wo o wywołanie awantur, mogą- 
Wch się skończyć tragicznie.

-już mą godzinę. przed zapowie- 
^zianą porą odczytu sala Domu Na- 
0<biego a nawet prayiegłe koryła- 

!?,e dKtedziiftlec wypełniły się pu- 
"̂ Ziuością.
Na Są,ij zjawiły się też licznie zor-

anizowane żywioły narodowe.Kó-'lVfioeześnie zjawili się leż batolzio
jgani ,

7. pod znaku IU. międzynaro-
pztni najnowsi wielbiciele posła

'• Atmosfera stawała się oo- 
z bardziiej podniecona.

cihwMii pojawienia się p. Bryla 
j rw,ała się istna burza okrzyków 

gwizdów. Z galllerji rzucono 
JJ«»t na trybimę i na środek sali 

bomb wypełnionych ga- 
W?1 cuchnącym i łzawiącym. Na 
fe&i II>0Wstw ogromny popłoch. Roz -

'v°lfain,ia: z b°lsze-

zaczęły fruwać w po-
co goręcsi wyłamywali uo- 

seize i nogi .stołków rzucając się 
^zeoiwtników. Walce położyła

Ha ^ 'c ja , rozdzielając walczących 
i~ -^a obozy. Żywioły narodowe 

Gniewały Rotę. Tymczasem na 
p, y  przed „Domem hi urodnym" 

się gromadzić tłuuny usiłu- 
^ w t a ^ ć  do wnętrza. I la;m

ła^Vresac‘e hres ekscesom położy- 
W eiSicia’ usuwając z sadu dwoma 
Wail oddżielnjc oba obozy
biy02̂  * rozpędzając szybko tłu- 
j«&7/ n:a uKcy. Poseł Bryl usiłował 
Wie^f 010 chwili urządzić poselski 
już jSprawozc*awczy, lecz zabrakło 
mu f ,Ucl,aczy, a także zairząd Do- 

ar°d,uego odmówił isaili.

do awantur.

Na pfacu bojiu pozostały ofiary... 
TS połamanych krzeseł.

Dalszy ciąg demonstracji odbył 
się w śródmieściu, a .to pod pomni- 
kimi Mickiiewucza ń pod pomniktFfffi 
firedry, dokąd demonsi.rauici udaildsię 
w zwartym pochodzie. Wygłoszono 
kiilka przemówień przeciw p. B ry­
lowi. przyazem zmowfff doszło do 
bójki między akademikami a przy­
byłymi z Wałów Hetmańskich ro­
botnikami budowlanymi. Policja a- 
resizrawafa tam pewnego murarz a., 
kitóry rzucał kaimireiniiami.

Wresizcie konina policja rozpró- 
szylła tłumy. Na ul. Akademickiej, 
wśród spacerowiczów, powstał jp;.o- 
pllocih. Wiele osób przerażonych 
skryło się do jcukóerm Zalew dciego 

O godzinie 2-gtej popoł. zapano­
wał spokój; Poliicja, pozostająca, pod 
dowództwem podikom. Koncewicza 
i ikom. dyr- ipiokioji Wagnera, miała 
gorący dżień. tecz stanęła na wy- 
sokości swego zadania.

Narodowy Lwów dał ip. Brylowi 
inateżyitą nauczkę.

Skazanie szantażystów dzienni- 
km skicL

Wiedeń, (Tel. wl.) Sprawa oska­
rżonych szantażystów dziennikar­
skich b. redaktora naczelnego „Der 
Abend" Weissa i akwizytora inse- 
ratowego Fuchsa dobiegła naresz­
cie końca, po rozprawie trwającej 
kilka dni. w czasie której docho­
dziło do skandalów i awantur. 
Skończyło się ria tem, iż trybunał 
usunął od obrony adwoicata Weissa 
dr. Rodego za niewłaściwe i prowo­
kujące jego zachowanie.

Rozprawa wykazała, iż oskarże­
ni dopuszczali sig zbrodni wymusze­
nia i w wielu wypadkach grubo 
się obławiali. Ofiarą ich padł głó­
wnie znany spekulant Castiglioni. 
Sąd ławniczy skazał Wiessa na 7 
miesięcy e Fuchsa na 4 miesiące 
więzienia. Skazanych po wyroku 
wypuszczono z więzienia śledczego,

O K U L IS T A
d r ,  L e o n  i l p u d e r i  ordynuje 

przy ul. Romanowloza 7, 238* 
od godziny T2-1 3— B.

Aresztowanie „prezesa" Stanisławów 
skiegc Funduszu bezrobocia.

(Telefonem od ną-jzego korespondenta).
Stanisławów, 19. kwietuia.

Opinja publiczna Grodu Rewery 
wskazywała już od dłuższego cza­
su na nieprawidłowości i naduży­
cia przewocniczącego Funuuszulbez- 
rcbocia i kierownika państwowego 
Urzędu pośrednictwa pracy w Stani­
sławowie około 30 lat liczącego Ka- 
zimieiza Antonika. Po długiej ob­
serwacji i przeprowadzeniu docho­
dzeń został wreszcie Antonik one- 
gdaj „zwoiniony" ze swojegi stano­
wiska urzędowego i wogóie ze słu­
żby państwowej, odnośne zaś ak­
ta dochodzeń odstąpione Prokura­
turze Państwa

Województwo stanisławowskie 
powierzyło kierownictwo funduszem 
bezrobocia p. Węgrzeckćamu, a Pań­
stwowego Urzędu pośr. pracy dy­
rektorowi kancelarji prezydjalnej 
Urzędu Wojewódzkiego p. Hałajew- 
skiemu.

Wczoraj rano jawił się w kiero­
wanym przez Antonika biurze refe- 
renuarz Województwa p. Machnow- 
ski celei-fl odebrania odeń kasy, 
aktów i ksiąg i żądał utwarcia ka­
sy —  czego Antonik nie uczynił— 
wymawiając się brakiem kluc.ra —  
który zapomniał rzekomo w domu.

Wobec tego przystąpiono do od­
bioru ksiąg w następnym pokoju -  
Po pewnej chwili Antonik powró­
cił do pokoju w którym mieścił? 
się kasa, zatrzasnął drzwi i zam- 
knął się a zanim referendarz p. 
Machnowski zdołał się Ppostrzedz, 
—  otworzył kasę wartheimowską i 
począł... palić wyjmowane stamtąd 
akta i dtkumenta, które musiały 
być dla Antonika bardzo niewygo­
dne i kompromitujące.

Przywołany policjant nie móg)

chwilowo przeszkodzić manipula­
cji Antonik?, której przypatrywał 
się przez wybite w tym celu oicno, 
albowiem tenże groził mu wyjętym 
rewolwerem. Dopiero po wkrocze­
niu do pokoju oddziału policyjne­
go z energicznym kierownikiem ko 
misarjatu p. Petrym na czele, dał 
p. Antonik za wygranę. poddał się,

Skutego w kajdanki „orezesa" 
odstawiono dorożką pod eskortą 
do aresztu, Zajście to było przed­
miotem rozmów w mieście ; rzuca 
światło na zarządzenia warszawskie 
oddające tak ważne posterunki lu­
dziom niedoświadczonym, którzy 
nie tylko nie dorośli do poruczone- 
gc im zadania ale przyprawiają 
Skarb Państwa o ciężkie straty a — 
w tym wypadku bezrobotnych o 
kawałek chleo?, Mówią bowiem, 
źe między innymi Antonik fałszo­
wał potwierdzenia zasiłków dla bez­
robotnych. chowając pieniądze do 
własnej kieszeni...

O wyniku dochodzeń nie omie­
szkam donieść. łs

Okruchy.

GŁUPIE OSZCZĘDNOŚCI.
(Bajka).

Raz w pewnej ochronce brah bvło pieniędzy, 
by za nie nasycić wszystkie dzieci nędzy. 
Kierownik pomyćlai: Oszczędzę coś przecie 
na chorych, co muszą i tak być na djecle, 
mała to r żnica dla nich nic jeść wcale, 
a za to nasycę resztę doskonale 
Skutek: Szkoda byto całego zachodu, 
zdrowe wciąż głód dręczył, słabe zmariy

z głodu.
Sens: Gdy bram jest złotych, na nic marne

[centy
nie uzdrowią skar inwalidzkie renty.

Zeter.
-ox xo-

Skandal teatralny we Wiedniu.
Wiedeń, w kwł©(inhf»

Wiedeństó „Bingitłieater” .od dłuż­
szego Ę M u  ipr/yigotowywał ..Orle" 
iRostauda. Ponieważ rok obecny jes,, 
dla1 tego iteaftłu ł okiem •ubiteuiszo- 
wyini. .przeto sztuka miaila być swe­
go rodlzaju iSOTtsacfe'. Same kushju­

rny i dekoracje pochłonęły 650 miljo- 
nów koron austriackich. Próby od­
bywały się regularnie i sumiennie 
pod osobistym nadzorem dyrektora 
Heriaricha.

Premierę wyżnależ ono ria: 21 bm. 
Tymczasem w sobotę ub. tygodnia 
pojawi! się w prasie komunik it, że 
wystawirnlie ..Orlęcia" zos.tah od­
łożone do jesieni.

Artystów, grających w sztuce o 
ta? żaimiamie nie zawiadomiono.

Sto w st.aJ niebywały w dziajach 
teatralnych skandal. Najbardziej o- 
buirziomą jest pani Ida Roland, która 
miała grać rolę Marji Luizy. p. Ro­
land zagroziła, że wytoczy teatrowi 
proces o odszkodowanie.

Sikandai wizibud^zit tieau wgksze 
zainteresowanie, że przyczyną rak 
iiragtiej (zmiany frontu, są intrygi na­
tury politycznej. Oto pamtja Moti- 
tenuovu od ipewnego czasu patrzy­
ła krzywo na imprejzę, gdyż postać 
Al ar.ii Luizy w „Orlęciu" nie odpo­
wiada tradycjom Habsburgów. Na 
skutek tych wpływów dyrekcja 
reaitr.u zdecydlowąta się nagi© przed- 
Sitąwianie odwołać. Jako powód po­
dano chorobę pani Roland, która w  
cziasie próby titegia maleńki-emu 
wypadkowi oiraz konieczność przy­
gotowania się do jubileuszowych 'u- 
raozyistośoi

.leduaik protest p. Roland rzuci' 
charakterystyczne światło .na Wy­
kręty dyrekcji i dopiero .później oka­
zało się, że dyrekcja „Burgtheatru” 
działała pod naciskiem przyjaciół 
idei habsburskiej.

Mimochodem.

Jak się nazywa zabójca 
śu. Lindego?

Lwów, 20 kwietnia. 
Charakterystycznym pwyktaieem 

śctstości urzędowego aparatu, iii* 
lormacyjno - prasowego stała sie 
onegdaj sprawa ustalenia wlaśń- 
wago nazwiska zabójcy ś. p. Kit- 
barta Lindego.

Ile ieist y  Polsce oficijatoyoli, pól 
i (nieofiiaja.lnych agencji prasowych, 
tyle odmian nazwiska tego trzeba 
bylio zanotować. Prywatni kores­
pondenci warszawscy dziienników
ilKowlinojonatoych. ijak -s-ięt okazało, 
rówhież niedokładnie poinformo­
wani przez tamt. organa policyjne, 
podali też najrozmniitsze nazwiska 
zabójcy a więc: TrznndeWski.
Ćmielewski Chmielewski, Smieie* 
wski, Chmieliński i t- d-

I pisma warszawskie, podają każ­
de inaczej, wzbogacając rejestr ia- 
z v . o  jeszcze kiltica odim ain.

Chyba ipfzyjdizie rozpisać kon­
kurs ma odgadnięcie prawdziwego 
nazwiska bohatca teij smuttnej 
sp^auw-

 *'i>' kil
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K u r| e r lite ra c k i.K O P F R N I K W ROLACH GŁÓWNYCH
Ł z I  A  M A R Y

OLGA CZECHOWA' 
JACK TRCYOR

9 9 W E N U S  z  M O N T M A R T R U "
SPLOT EPIZODÓW NAPRZEM1AN 

wzruszających i komicznych, sceny 
pełne grozy, to znów iskrzące się 

dowcipem lub sentymentem:

dramat życiowy w 8 aktach.

I H A R Y 5 1 E A K A

UZUPEŁNIENIE: DZIENNIK PATHEGO.

Z  F ila te lis ty k i.
Lwów, 20 ,kwjtetnia.

CIEKAW V W SNIK PROCESU FI- 
LATELISTYCZNEGO.

'Niedawiuo zapadł tnirarAujący 
wyirolk w sądzie w Saarbrucken, 
który też rozstrzygnął pytanie, czy  
rzeczoznawca sądowy uprawniony 
jest otrzymanie do wydania orzecze­
nia ana.cziki pocztowe, przekazać 
prokuratorze ijako podejrzane o to, 
że są podrobione.

Historia procesu owego jest mastę- 
PUąca.: Poważny) 'pewien kupiec, 
nazwdsltiem Jaikób Romer, posiada­
jący w Saarbrucken znaczny han­
del marek pocztowych okazał go­
ściowi swemrt d)r. Niusin żądaną 
przezeń serie znaczkówpocztowych, 
którą tenże n/znai za falsyfikat. Zda­
nie to potwierdził (rzeczoznawca są­
dowy w sprawach filatelisty ciuiych 
Vogel, któremu wi aściaid sklepu 
za pokwitowaniem wydał ową se­
rię znaczków dla przeprowadzenia 
badań j awlrotu razem z  orzecze­
niem w ciągu kilku dni.

Ody po upływie tirzech miesię cy 
anii anaczjki miie w racały ani eksper­
tyzy miie mó/gl isdę doczekać, udał 
się p Romer dio owegto) źródła, u 
którego znaczki (zakupił był i za 
zwrotem znaczków, których w yda­
nia zar żądał od irzecraoznaiwicy, o- 
■trztyimaił oez inaumnaejszeti trudności 
z pow/i otem wpłacone (pieniądze.

Jubileusz tirmy 
Mikohsch i Spółka.

Lwów, 20 kwietnia. 
Znana i szanowana w mieście na- 

szem firma Mlikohseh i Spółka ob- 
. chodził a w (niedzielę jiUbBeuiiz 25- 
letniego. samodzielnego istnienia po 
wyłączęniŁii z  apteki. -Uiraazyisćość 
ta była zairazm oddaniem czci pa­
mięci zmarłego założyciela instytu­
cji, Andrzeja Romaszkana.

W katedrze przy głównym ołta­
rzu Odbyła się rainiu dziękczynna 
MoZa św., następna e odsłonięcie 
marmurowej tablicy wmuirowmńeS w 
ścianę pasażu Mikolascha na cześć 
ś. p. Andrzeja iRiomaszikana. Zgro- 
madiziillt się tu przedstawiciele władz 
rządowych i miejskich, wojskowo­
ści, Izby handt. i przemysł., oraz 
przemysłu i handlu, wśród których 
było też /wielu delegatów placówek 
przemysłowych z całej Polski i z 
zagranicy 

iPtizemówłł d,o zebranych naczel­
ny dyrektor firmy p. dr. Wysoczań- 
skl, następnie dyn*. Menkes, którzy 
omówili historie' j.nstyt>ucjii i zasługi 
ś. p. Auditzeja Rumaszikaina. Tabli­
cę odsłonił 'prezes Izby handlowej i 
przemysłowej dr. KoLischer, wygła­
szając dłuższe przemówienie na te­
mat .roli przemysłu i handlu w  na- 
szemi życiu spofeczinmi i pańdwo- 
wem.

W południe odbyło się w sali 
Hotelu George'a śniadanie urządzo­
ne staraniem Instytucji, w kłórem 
wzięli udział reprezentanci rządu.

Tymczasem .zeczoznawca zagro­
ził przedłożeniem prokuraturze o- 
wych znaczków i groźbę spełnił.
nie chcąc Romerowi oddać óe®o 
własności, By ją mógł sprwedawicy 
zwrócić. Wówiczaiłł Romer zaskarżył 
Vogla do sądu i otrzymał następu­
jący wyrok: poziwuny w ® F  jest 
zwrócić Rorrerowii powierzoną ami 
serję złożoną z 14 znaczków, a gdy­
by się to okazało niemożliwem, za­
płacić i SOU Mik. razem z odsetkami 
i t. d- oidldaliaijąc pozwanego z (jego 
uisiprawttodlMwtenieui się, jakoby o- 
trzymą? owe znaczki dla wręczenia 
prokiuraitorji.

NOWE ZNACZKI.
Brytyjska Gujana wyda u kovał a 

nowy znaczek wartości 6 d. z itą 
różnicą, że doifyiahezasoiwy kolor 
granatowy; zmieniła na jasno 'niebie­
ski.

Dania jubileusz 75-leeia wydania 
pierwszych znaczków pocztowych 
uczciła nader uroczyście i wydala z 
tego powodu trzy znaczki woiAąlcf 
10, 20 i 30 óre podobne do. owych 
znaczków, które w roku 185i się pc 
jawiły.

Hedżas otrzymał ,kilka nowych 
serji o zmienionym rysunku i ko­
lorze.

Niemcy wydały nowe znaczki dilla 
pocizity lotniczej, wartości po 5 feni- 
gów i po 1 Mk.

miasta, generalioji. świata naukowe­
go, lekarskiego, przemysłowego 
kupieckiego i t. d. Toasty wygłosili: 
waeeprez. Chlamtacz, Pyr Wyso- 
czańsRi, gen. Zieliński, imieniem izby 
tokarskiej dr. Papee, w imieniu ap­
tekarzy dr. Ehrbar, dyr. fabryki w 
■Pabianicach Butrymowicz i inni 
Toastowano na ozuść firmy, świę­
cącej juoileusz. pioils/kiego przem y­
słu i handlu, miasta Lwów a. wojska 
polskiego, praisy i t. d.

Ustawa o polskiej żegludze po­
wietrznej.
Warszawa (Tel. wł.)

Prace nad projektem ustawy o 
polskiej żegludze powietrznej do­
biegają końca. Ustawa ta, wzoro­
wana na najnowszych ustawach lot­
niczych —  francuskiej i włoskiej 
składać się będzie z 14 rozdziałów, 
zawierających ogółom przeszło 80 
paragrafów. Obecnie projekt jesto- 
mawiany na komisjachmiędzymini- 
sterjalnych w drugiem czytaniu. Przy­
puszczalnie za miesiąc projekt usta­
wy będzie całkowicie wykończony 
po uwzględnieniu żądań i opinj« 
instytucyj zainteresowanych (towa­
rzystwa lotnicze i t. d.) oraz wy­
bitnych polskich fachowców w 
dziedzinie lotnictwa,

Nagroda literacka m. Warszawy 
za najlepszy polski utwór literacki 
w kwocie 15.000 zł., przy zamrą zo­
stała przez warsz. Radę miejską 
najstarszemu literatowi polskiemu, 
Władysławowi Mickiewiczowi w 
Paryżu. Uchwała zapadła jedno­
myślnie i nastąpiła w drodze w y­
jątkowej w uznana wielkich izaslug 
Wład. Mickiewicza,

Wy szedł z druku tom I-szy „Po­
ezji" Artura Oppmana (Or-Ota), obej­
mujący pod wspólnym tytułem 
„Stare Mdasto“ utw ory poświę­
cone mui om i ludzi,om starej 
W arszawy O książce tej j jej 
autorze pisze Zdzisław Dębi­
cki. ,,Nauczył nas kochać i czcić 
pamiątkow.ość i pomników,>ść na­
szej stolicy. iNaiuczył nas także od- 
aziuwać i roiznmlieć jej diuelta, jej uta­
jone dążenie do wolności, jej durne 
i dostojność w cierpieniu. Dlatego 
też niietyilko jego oczyma patrzymy 
aiziisiaj na Starą Warszawę, lecz i 
przez pryzmat jego duszy dostrze­
gamy niezmiennie polskie tej W ar­
szawy oblicze, wyszlachetnioine 
przez długoletnie cierpianiie i długą 
tęsknotą dio samoistnego życia". 
((Nakł. Gebethnera L Wolffa. Ce­
na 5 zł.

„Teatr szkolny" Lucjusza Ko-
miarnickiegOi — jest nowością w na­
szej iiifeiraiurze pedagogicznej. Au­
tor postawił sobie za zadanie zwró­
cić uwagę1 pedagogów na tę nader 
doniosłą sprawę, jaką jest mewąt- 
pliiwiie teatr szkolny, o /którym „nie­
wiele się u nas pisze 1 mniej jeszcze 
myśli"4. Książka prof. Komarnickio- 
go uwzględniła zarówno ogólne za­
łożenia, jak i praktykę i iteoirję. te a tu u 
szkolnego, ozdobiona jest 12 ilnstra- 
qj;aniii j uzupełniona nutami. (Nakł. 
Gebethnera i Wolffa. Cena zł. 5.50).

Ukazał się tom prac historycz­
nych prof. Adama Skałkowski&go 
p. t. „Z dziejów insurelccjil794“. Za­
wiera on następujące artykuły: 
„Legenda o broni imsurkecyjinfcj'1, 
„Obrona Narwi w r. 1794“. „Ucze­
stnicy walk o oswobodzenie Wrar- 
sza.wy", „Stanisław August' wobec 
po wstania" i „Finis Polomiae". Pro-

Fiasco prohibicji w Stanach 
Zjednoczonych.

Lwów. 20 kwietnia. 
Specjalna komisja, .wybrana pr/eiz 

senat Stanów zjedli, zbiera dane, ty- 
jzące się skutków zafkaiau zupełne­
go wyrobu i sprzciiiaży .nadojów al­
koholowych. Przed komts&ą staną 
.,î źed'słaJWiijCiel*. iw'ą/.vstkii (h zaw < 
dów i związków, ,wezwani do 
przeósrawienia swojej opiruji.

Przedstiawiiciel „amerykańslciej fe­
deracji pracy", Willilam Robertiis, o- 
wtanczył. że „suche prawo4* zagra­
ża zdrowiu przeszło czterech mlljo- 
nów robotników amerykańskich. 
Odbywisizy podró* p,o całyclr Sta­
nach zjednoczonych, ma przestrzeni 
50.000 kilom , wr interesach w Inte­
resach powyższej federacji, zauwa­
żył. że wszędzie inożna dostać z ła­
twością wódki i likierów, nidzie zaś 
piwa. Zwiedził mnóstwo mieszkań 
robotniczych, w których wyrabia­
no napojć alkoholowe y, piroduktów 
szkodliwych dla zdrowia. Wobec te­
go domagał się w imieniu świata 
robotniczego, aby w Stanach Zje­
dnoczonych dozwolony byl wyrób 
piwa i win lekkich 

Jak się okazuje, nioininno wyda­
wania przez rząd Stanów Zjedno­
czonych su/ii olbrzymieli na zwal­
czanie przemytnictwa, zaledwie 5%

fs&oir SkłakowiSiki, oddzielając 
rannie prawdę, historyczną od 
dy, rzuca w,* swych praicach YyB 
uoweigo świaWa ma hltorję ppwsta^ 
nia kościuszkowskiego. (Nakł. 
betlinera i Wolffa. Cena zł. 6-5<OL

Liczne modele wiosenne i 
jakie podaje Nr. 8 „Kobiety w śwj®* 
cie i w domu" zainteresują ką2” 
elegancką i praktyczną kobie 
tembardziej, że obok sukien *■ 
stjumów, wadzimy modele d z ie c i  
oraz szlafroki, bluzki bieliznę i 
pelusze.

Niejeden z tiych modeli będzie - 1 
gja każda C/jytelimdzka wfćko^^ 
sianta, jeśli się zastosuje do prak*^ 
cznych wskaizówek zawartych 
Nr. 8 dw'utygannika.

Dział gospodarstwa domo've^ ’ 
talblice kro; u i arkusz 'Wiziorów' d°' 
l̂ eitrtiiaiją ten interesujący nuniet

Muzyka Kościelna N*\ 2. 
kwietniowy tego jedynego (poŁskiĉ  ̂
miesięcznika, jroświęcoinego 
kośdielriej i liturgj przynosi oh& 
bogatego działu wiadomości: i ki71 
kii szereg internujących ainykutw  ̂
Prof. Chybiński ogłasza „Luźne 
tatki o staropolskich organach, or£a_ 
nfctiach i organmistrzaioh44 jako P°. 
czątek dłuższej rozprawmy źródło*''' 
Poważne wskazówki ipraktyio3.-1 
podatią artykuły: „O technice ór^  
nowej i for tap iapow ^4 -dłr. K. 2-' 
„O śpiew ludowy w kościele 
Wiśniewskiego.

Szesnasty zeszyt „Świata44 PrẐ  
nosi artykhly: Józefa Kotarbiń^1 
go „Kryzys malłżeńswa44, K a^. 
Firyiaza o wystawie: pośmiertnej _ 
Żakai, kronikę z itysodlhila St. Kr;1' 
wroszewsiciego, felieton, pt. „M°T 
i M y“ W acława Grubińskiego, ^  
respoindencję z Saliary R. Woid® 
rowiiieza z orygiiniałneml fo tc w H  
mi, krytykę nowej powieści K. 
ka pt. „Kra(kat'it“ pióra Eustach- 
Cziefkaliakiego oraz girlandę ciek^ 
wyah feljetaników na tematy 
(ytazme, literackie, teatralne i na,u^ 
we. W diziale beletrystyc®0̂  
,,świiait“ di iłkuje utwory A. K on^ 
„Bez Serca44 i Józefa Reliidziyńsk1' 
go ,Źół,ra Twarz4*.

napojów alkoholowych, p rzem yj 
nych do Stanów Zjednoczonych, & 
taje się w ręce władz celnych i
konfiskowanych, a 95% p r z e k ^  
się różnemi drogami przez; k o ^ U , 
celne i sprzedawanych jest po "f 
sokich cenach.

Z  k ra ju .
X 7 karty żałobnej. W Krako^  

źmarł 'V. 67 r. życia prof. J® ^  
Dłuski, koiripozytor i prof. nn^L. 
i śpfewu. Zmarły był bratei11 ^  
Kazimierza D. i muzyka orr.z 
'Konserwatorium w P&iersb ’’1,1
Erazma Dłuskiego. ,g,

X Powieszenie raotóe-cy. Sąd 
raźny w Rzeszowie- skakał na ^ 
rę śmierci Ignacego Stępowa. kTLf, 
zamordował w celach fabunkoY^r^ 
kupca Darodhe i jego p a r o b k a  
isiai Skazanego nie ułaskawi 
Egzekucji dokonał kat z Wars2***

X Szkolnictwo wojew. kiele _̂ (),i 
go przyłączone do ^ £ ' 0 ^  
szkolnego w Krakowie. Z Kra 
donoszą, że kuratorium taiU-1 % . 
■obeijmuje 1 łiipca b. r. całe s^Jtaj. 
niictwo powszetchnę i średnie, .tg . 
dujące się na terenie wojev, ^  
akiego. Pod zar.zad kl,ra“Icfi°' 
krakowskiego przejdą: Częs . ^  
wa. Radom. Kielce i i. ^ gajcie 
przyłąazerda tego nastąpią v ;lt 
przesunięcia sił n>auczyoielstwa•
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Syreni śpiew p. Stresemanna
wabi równocześnie mocarstwa zachodnie i... Rosję.

Stutgart, 19 4. (PAT.) Powracając Stresemann podkreślił, że _ rokowa- 
ln-i   . . . - te nie oznaczają bynajmniej po.

"  ‘ M 1 s i. \L L ± UW1* wwaj ({v
■ ^lopu w Locarno mihlster śtirese- 
î a,r*n aartliizymaif się w  Stutgąrcie 

celu wzięcia! udziału w dorocznym 
kongresie wirtemberskiej partji lu- 

wej. Na kongresie t jm  minister 
tresemamn wygłosił dłuższa mowę 
rolityce zagranicznej Niemiec.
Tióy ’ąc o będących w toku roko­
kach w sprawie traktatu z Rosją

Z SAU SADOWEJ.

P ro c e s  „ B o tw in o * 'c ó w “ .
Siódmy ozień rozprawy.

ma -  -
rzucenia przez Niemcy polityki, któ 
ra znalazła swój wyraz w traktatach 
iGcarneńskich.

Jeżeli traktat dojdzie do skutku 
powiedżial Stresemam. to będzie on 
dopełnieniem traktatów toCaraeń- 
sk«ch.

-x o  ex

Jak rząd francuski zwalcza
spekulacją walutową.

Eksporterzy muszę
Paryż, 19. 4. (PAT.) Rząd iposta.- 

. wydać nowe zarządzenia ce- 
uniemożliwienia spekulacji wa­

lutowej.
Zarządzenia te nic będą nalrusza- 

łV swobody, z której obecnie korzy-

oddawać walutę.
stają kupcy a jedyne zobowiązują 
ekspertów do ściągania kapitałów 
do kraju w terminie 6-miesięcznym
ot-alz nakładają na importerów obo­
wiązek uzyskania zezwolenia. Izoy 
handlowej.

-xo ox-

Paryż w wiązach kokainy.

\ \

Skonfiskowanie 10 tys.
Paryż. (Tel wl.) 

aptekach tutejszy cli w  związku 
15 wykryją aferą kukainową poitócja 
sko-n®skowałta 10.000 recept, wyaa- 
nVch przez lekarzy paryskich. Skom 
P^mdtiowainych wielu IcKairzy i oso-

recept kokainowych.
btetościi wyMinych. Dzięki tej konfi 
sikacie 'policja przyszła w posiadanie 
naizwlisk osób, używających koikai- 
ny. Nastąpiło aresztowanie wieiu le­
karzy, którzy wbrew przepisom wy- 
dawah recepty kokain owe.

Lwów, 20 K w ietn ia .
W dalszym przebiegu postępowa­

nia dloiwlodowego, Trybunał prze­
słuchał dziś szefa policji politycz­
nej w Przemyślu!, p. Majewskiego, 
który zeizinaf. że podeirzenie prze­
ciw oskarżonym powziął na sku­
tek doniesienia praktykanta drukir- 
skiego, Galanki, jednak że zaprze­
stał korzystać z jego informacji, — 
gdyż dowiedział się. że Galanka 
zdobywa wiadomości drogą pro­
wokacji.

Galanka. przesłuchana' jako'św,la 
dek, zeznaje, że organizację mło­
dzieży komunistycznej bacz dc ob- 
seiviow a) i donosił policji o po­
czynionych spostrzeżeniach, Czyni', 
to z zemsty, ponieważ komuniści 
świetni wpływami pozbawili go po­
sady w drukami.

Zeznawali następnie świadkowie 
odwodowi: Helena Michotkówna,
Rachela Horowitzów na i Samuel 
Rosenbusch. wykazując, że osk. 
Berkowi cz w Ipcu uib. ,r. stale w  ren 
towarzystwie przebywał i z żadiną 
pairtją ani organizacją w tym azasie 
stosunków uib utrzymywał.

Przed piz>iS(tąpiieniiem- do prze- 
Snudhianiia następnego świadka^ Gu­
sty Tenetnbaum, sprzeciwia się pro­
kurator jej izapizysiiężenm ponieważ 
przeciw świadkowi w  związku z o-
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beemą sprawą toczyły snę docho­
dzenia karne. Do wniosku tego przy­
łącza się obrońca Dun.cz. p.otestu- 
ją)c z powołaniem się na konstytu­
cję, by od świadka, — który je>s" 
bezwyznaniowy — odbierać przy­
sięgę religijną. Trybunał przychylił 
się do wniosku prokuratora.

Zeznania Tenenb«,umówtnry i na­
stępnego świadka Many Stupp. no- 
w|j|ch sżazegóiów do rozprawy nie

wniosły.
O GWAŁT PUBLICZNY.

Lwów, 20 kwiejnia.
Przed sędzią jednostkowym Szu- 

lisłąwskim stanął dteiś Władysław 
Wowczuk, ibdywidjum wielokrotnie 
karane więzieniem, oskarżony o 
zbrodnię gwałtu publicznego.

Dnia 20 marca b. r. na placu 
Strzeleckim wywołał okartżomy ol­
brzymią awanturę z sw ą żoną, po­
bił ją dotkliwie laska, interweniują­
cych posterunkowych J wywiadowcę 
policji znieważył czynnie.

Po przeprowadzeniu rozprawy sę­
dzia Szulisławski uznał askarżonegn 
winnym, i skazał go na 3 miesiące 
więzienia.

Oskarżał prok. Nowicki, bronił 
adw. dr. Szymon Weiss.

Okuwania o traktat haiidlowy 
z Niemcami.

(Telefonem od naszego koresp).
Warszawa, 19 kwietnia- 

Daiś przybył z Berlina do War- 
awiy posćł pełnomocny do roko­

wań handlowych & Niemcami mi. 01-
i W e ma islę odbyć

wspólna KOaiehmcj  ̂ delegatów mi­
nisterstw przemysłu *, handlu oraz 
piractwa, celem - ustlenia dokła­
dnych postulatów polskich w roko­
waniach z Niemcami

Przeciw kurateli finansowej 
Ligi Naroaów

(Telefonem od naiscego koresp.).
Warszawa, 19 kwietnia- 

W związku z obecną sytuacją 
sospodaiczą pozostaje umieszczms'

' dzisiejsze ni ,,Echu Warszaw- 
^i©m“ artykuł pióra posła Dębskie- 
r0’ Prezesa sejmowej komisji spraw 
f^Sraniczmych. W  artyjkiuile tym, — 

tory wywarł bardzio silne wraże- 
le — p. Dębski występuje stanow- 

Przeciw zaciąganiu jakichkul- 
Pożyczek pod egidą Ligi Na­

jdów i dowodzi, że warunki takiej 
T o c z k i musiałyby być bardzo 
^ tk ie .

'W ir w airtyjkuk cytuje, jako 
- Ikład, pożyczkę belgijską i

r^^boimiina, że Liga Narodów za- 
^dała wówczas od, Belgii redukcji'bbiiii.

S^D DOKAŻNY n a  s p r a w c ó w  
RABUNKU BRONI. 

Warszawą, 19. 4. (AW.) DoClio 
n̂'a śledcze w sprawie rozbicia

Port Z bronia Spółki myśliwskiej
_ ucząs demonstracji bezrobotnych: 
JiZ y win9 trzech osobników, któ- 
k ,ri prawdopodobnie odpowiadać 

sądem doraźnym. Dziś 
adnie decyzja w tej spirawie.

Ro k o w a n ia  z r ife e n a m i.
tol ryż’. 19- 4- (PAT-) Premilinarae 
sta 0W|ait“a 'z Riffenami podjęte zo- 

na 21 b. m.

NAPAD NA POSŁA.
Warszarwa, 19. 4. (AW). Poseł 

Langer z klubu „Wyizw olenia“ w 
momencie, gdy siadł do pocUgu, 
oddhioazącego w  kierunku W arsza­
wy ze sitacjli Włodawa., został na-1 
paoniętj przez 2 ludzi, którzy z ka- 
stoiami w  ręku 'zaatakowali go, — 
wymierzając szereg bolesnych cio­
sów. Jednym z napastowanych oka­
zał się niejaki Mielczarek, zamiesz­
kały w KoJe.

Wu Pei Fu aprobuje 
rokowania pokojowe.

Hankou, 19. 4. (PAT.) Wu Pei Fu 
wysłał do Pekinu depeszę, w której 
aprobuje rokowania pokojowe lecz 
oświadcza, że ..zdrajcą . i eng Ju
Siang dla odzyskania swydh w,pły- 
wów, knuje spiski przy pomocy za­
granicy. Pekin jest ogniskiem boi. 
»zewiekiem i moje zadanie nie będzie 
zakończone, dopóki boiszewiucy une 
zostaną .w|yt!epieni“.

IZOLACJA AMERYKI.
Waszyngton, 19. 4. (PAT.) SeLrą- 

tara stanu Kellog zawia>d)omlł ttrzę- 
dowo Ligę Narodów, iż Stany Zje­
dnoczone nie wezmą udziału w kon­
ferencji, mającej omówić sprawę za­
strzeżeń amerykańskich co do przy­
stąpienia Ameryki do międzynaro­
dowego trybunału sprawiedliwości.

Kellog dodaje, że rząd Stanów Zje­
dnoczonych nie uważa za konieczne 
zawarcie nowego układu, któryby 
dotyczył zastrzeżeń amerykańskich-

TRZĘSIENIE ZIEMI W BlALO- 
GRODZIE.

Białogród, 19. 4. (PAT). Wczoraj 
o godlz. 19-tc‘j dato >się w Białogro- 
dziie odczuć wrstrząśnienie podziem­
ne, które miało swoje ognisko koto 
góry Avala.

Morderstwo w Zamarstynowie.
Podmiejscy „gentlemani1' zakłuli rywala.

Lwów, 20 kwietnia.
Wczoraj wieczorem w  Zam lirsty- 

nownie zostało popełnione morder­
stwo na tle erotycznemu

Zoimordlowainy został Jan Kocan, 
26-iiętór irobotaiik, żonaty, ojciec troj­
ga dzieci.

Kocan zmainiy byt w  Zamarstyno- 
wiie, jajco domżuan, Jctóry niebardzo 
czul się krepowany więzami mał­
żeńskiemu Z tego też powodu był 
Kocon anileuawjidizony przez zamar- 
stytniowskich ..gentlemanów11, a jed­
nak z wielu burd i nożowniczych 
imprez wychodził cało z powodu 
swej siły i przytomności umysru.

M'lazora|j stało się inaczej...
Nieznani nauazfe policji1 sprawcy

'Opaldilii Kocam w  jeuriej z ciemnych 
uilic Zamairstymiowa i zakłuli go no­
żami.

ZdWiadomiiona o wypadku jmUcj^ 
wdrożyła dochodzenia. Na miejsce 
wyrusiziyła komisja policyjne-śled­
cza z komisarzem Batorskim, jako 
referentem, kie. ownSMetn III krwni- 
sairjaitiu P. P., Komisarz-em Konce­
wiczem, zastępcą komendanta ptołi- 
cj! powiatowej, aspirantem Baalą 
oraz vrywiaaofwcami i posterunko­
wymi.

Po spśisaniu protoKofów. zwiem 
pozostawiono na miejscu aż do
prziyjbycia komisji, sądowo lekar­
skiej

-oxxo-

Kłopoty z modną córką.
Budapeszt, w krwictolu- 

Bairon Juljusz Madarassy - Beck, 
były prezydent Bainlku hipoiteazno- 
kiredytu.wego w Budapeszcie ma 
córkę Zuzannę. Pani Zuzanna jest 
piętkną, eksoentiryiczitią, pełną tern- 
peiraimemtu, i uzdolniona pisarką. 
Ojiciiidc wydał ja w  18 roku życia za 
mąż, ale małżeńsrwo zpstało przez 
samego Papieża rozwiązane i pani 
Zuzanna,, obecnie 25 letnia kobie.a 
poatianuwite być w pełnem znacze­
niu Chłopczycą. Na|jiiiiubieńsze’m a-ej 
zajęjcaem jesit pisanie nowel roman­
sów, wierszyków i1 gra^w karty. Ale 
'ten drugi' sport bylł dta. ojcai zanad*o

Kosztowny. W Ostendzie przegrała 
p. Zuzanna całe swoje sreorc stoło­
we, ponddto zaciągnęła w  wszyst­
kich miastach i lotnisKach europej- 
aklicili długi.

Jakiś czas ojcieo te dług1 płacił, 
ałe obecnie jiuż ma tego za. atfio i 
poczynił w  isąózie kirokii, by p. Zu­
zannę wziąć pod kuratelę.
Cały Budapeszt ma sensację, a pa­

rni Zuzanna twierdzi, że ojciec ma 
rację, ale i ond także, gdyż byłoby 
nonsensem zaprzestać gry w karty, 
zwłaszcza, gdly sto tak wiele pize- 
grało.

i -

-oo

ś w i a t a .
^ Kobieta orezydentem miasta

wybraną żostala w stanie ameryk. 
Wash. Jast to painii Berlhie Landes, 
przewiodiniicząca redy miejskiei, żo­
na profesora Uniiweirsyfeitu .̂ Wa- 

| sizyngtortie. Otrzyimała 41.300 gło­
dów pr zeciw ahr oKvJ B rown ar owi 

I Poprzedniemu, prezydentowi,, który 
' otrzymał 35.862 gtosów.

+  Zyski »pelunki .szulerskiej w
Monte Carlo. Szule nia. w  Monte
Oarlo zaikończylła1 31 marca rok
soraiwiozidiawiczy Czysty zysk wy­
nosi 83 milionów franków, okrągło
o 20 miliomów więcej aniżelli w roku
zeszłym. Akcjonariusze otrtztymaB
dywidendy 140%, tj. po 7Clf fr. otf
akcji 500 franikoweti.
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Dziś: rzym -kat. 
Agnieszki, g.’.-Lat. 
Heorhija.

Jutro: rzym.-kat.
Anzelma b., gr. 
kat. Irydjona

REPERTUAR TEATRÓW
m ie jsk ic h ,

TEATR Win KI,
Wtorek 20 bm. o 7'30 wiecz. „Tra- 

viata“. Gośc. wys tęp Stanisławy Korwin- 
Szyn.ai.owskiej.

Ś.oda :1 bm. 3 30 popoł. „Nisterjum 
Narodowe" „Dla Ciebie PoLko".

Środa 21 bm. 7-3) wiecz. „Car Pa­
weł 1“. Gośc. występ Ludwika Solskiego.

Z z ,/a.tek 22 tm „Pajace" i ,Verbum 
Nobile". G cic. występ Stanisławy Korwin- 
Szymanowskiej.
T Ł a T R  w o w o ś c l

Wtorek 20 bm. o 7-30 wiecz. „Szel­
mostwa Skapena*.

Środa 21 bm. „Orłów".
Czwartek 22 bm. .Szelmostwo Ska­

pena*.
REPERTUAR TEATRU MAŁbuOt

Wtorek i środa o 7-30 „To był fylko 
sen-. Gośc. występ Ordon-Sosnowskiej. 
Zniżki urzędnicze ooowiązują.

OD ADMINISTRACJI.
W sz e lk ie  lrw p ty  pod  ad re se m  

Adm in istracji „K u r ie ra  L w o w s k ie ­

g o *  p rz e sy ła ć  n a le ży  p rzekazem  

P o czto w y m, aż  do  p o d a n a  n o w e g o  

num eru P . K . O . —  P ien iądze  p r z £  

s y la n e  da  d aw n y  num er P . K . O., 

nie bęua uznane

CO GRAJA DZISIAJ W KINIE:
Pałace. „Z tajników duszy kobiecej".
Kopernik. „Wenus z Montmartru".
Marysieńka. „Wenus z Montmartru".

Towarzystwo Przyjaciół Sztun Pięknych
(Muzeum Prz my&iowe brama od ul.
; iziednszyckich). A. Karpt.isi.Tz Krakowa, 
E. Erb. S. Fieniąiek M. Wodzicka (szki­
ce z Grecji) saia ogólna. Od 1U—3.

Biuro Koncertowe M. Tuerka. Pią­
tek 23 kwietnia: Leopold Miinzer. 
pianista. 1691

— Teati Wielki wznawia dziś dawno nie- 
graną, wspaniałą operę Verdi ego ,lraviatę" 
z gościnnym udziałem, w roli tytułowej, 
znakomitej śpiewaczki, Stanisławy Korwin- 
Szymanowsklej. która partję tę zalicza do 
swych najbardziej ulubionych 1 popisowych 
fcreacyj. Partję Alfreda odtworzy po raz 
pierwszy tenor Mieczysław Salecki.

— Teatr Nowości przypomni dziś genial­
ną komedję — farsę Moliera: .Szelmostwa 
Skape*ia“, wystawioną na naszej scenie 
niezwykle barwnie i stylo w o: w koncerto- 
wem wykonaniu W dzisiejszem przedsta­
wieniu iolę Leandra odtworzy zastępczo p. 
Zygmunt Rzecki

—  Misterjum Narodowe „Dla Ciebie, Pel- 
sko“, wystawione niedawno z wielkim su­
kcesem, będzie powtórzone u dniu jutrzej­
szym na scenie Teatru Wielkiego o o-odz. 
3.30 popoł. Dochód na Straż Mogił polskich 
bohaterów oraz na kolonje wakacyjne mło­
dzieży szkół średnich.

— .Serce Matki" albo .Przygody Tomcia 
Palucha", baśń dimnatyczna będzie powtó­
rzona w Teatrze Wielkim, w sobotę, na 
popołudniowe przedstawienie dla młodzie­
ży szkolnej.

— „Żądza" wspaniały dramat namiętności 
Eugenjusza 0 ’Neilla — głośnego pisarza 
amerykańskiego, nieznanego doiąd w Pol­
sce — ukaże się po raz pierwszy na scenie 
Teatru Wielkieg. w przyszłym tygodniu 
w pierwszorzędnej obsadzie artystycznej.

— .Król zygmunt Auguct*, wspaniała 
opera narodowa Tadeusza Joteyko będżfe 
r.ajDli :szą nowością muzyczną. Wielkc ta 
opera znajduje się od dawna w opracowa­
niu reżysera Lewickiego, kapelmistrza Lesz­
czyńskiego i dekoratora Z. Balka.

—  Boócinny występ Ordon - Sosnowskiej 
W naJhOWSZOj sZtlliiB W TaatiZS dfjły ii. 
Pired niotem serdecznych owacyj co wie­
czora jest w Teatrze Małym znakomita ar­
tystka występując.- w głównej roli kobie 
cej w doskonałej komedji Schmidta p. t. 
„To był tylko sen" Obok niej burzliwe 
oklaski zbiera dyr. Czarnowski za doskonale 
pojętą i świetnie oddaną postać małżonka. 
Sztuka ma zapewnione długotrwałe powo­
dzenie i dlatego też g ana będzie przez 
szereg dni bez przerwy.

— Polskie Towaizyi twa Politechniczna za­
wiadamia, że we środę 21 bm. na zebraniu 
tygodniowem wygłosi odczyt inż. Zygmunt 
Braun p. t. Współczesna budowa samocho­
dów. Początek o godz. 18-tej. Goście mile 
widziani.

—  Program Kaayna i Koła lit. artyst. na 
Biozęcy tyaz'eń. We rzw-rtek dnia 22 .»m. 
goa dna 20-ta koncert Aleksandra Michało­
wskiego. Utwory Kaendla, beethoveua, 
Schuberta, Mendelsona, Schum-nus, Glnck- 
Sai.ii Siensa i Chopina. O godzinie 20 mi­
nut 15 — sala będzie zamknięta.

M & abią, z e . . .
zamordowanie b. 

prezesa P. K.O. Lindego wywarło na wszy­
stkich olbrzymie wrażenie.

fa k t  ten przecież nie je s t w Polsce ju ż  od­
osobniony a źródeł jego śzukać należy 
w tak ogólnem rozpolitykowaniu, w roz- 
nam.ętnimic tłumów różnymi projektami 
„ratowania" Ojczyzny, w tych hasłach 
rzucanych lekkomyślnie, oraz w braku 
poszanowania dla naszych władz. Lynczo- 
wanie ludzi ustało ju ż  nawet w państwach  
mniej cywilizowanych, wszędzie ludzie pod­
dają się wyrokom kompetentnych władz. 
Ta zaraza samosądowa m usi też być raz 
na zawsze wytępiona. winnych bezwzględ­
nie m usi się karać, fa k t  tuki największą 
krzywuę wyrządza naszemu wysoce etycz­
nemu sądownictwu, naszej praworządności. 
W  tym wypadku i *o wie czy skutki wyro­
ku sądowego nie by.yby bardziej doniosłe, 
niż się to wydawać mogło. Sprawca za ­
machu podwójnie więc zawinił. Ale ezy 
bezpośrednia nie zawinili ci wszyscy, któ­
rzy rooią odpowiednią atmosferę, wytwa­
rzają ferm ent zakłucający nasze demokra­
tyczne pojmowanie ży d a  państwowego, 
sączą ja d  idei na którą nie c a s  i miejsce 
w Polsce?

rrr
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— Tradycyjne święcone Staraniem zarzą­
du okręgu Związku iegjonistów Polskich 
odbędzie się dnia 2 maja br. o godzinie 
7-mej wieczór w lokalu Ochotnicze1 Straży 
Pożarnej „Sokół" ogród Kościuszki. Wstęp 
od osoby 3 zł. zaś od rodziny złożonej 
z 2 osób 5. zł.

Zgłoszenia w lokalu związku Piekarska 53 
przyjmjje gospodarz oby w. Jarema codzien­
nie od godz. 6-tej do 9-tej wieczór do dnia 
1 maja włącznie.

— Z Towarzystwa Fizycznego.
We czwartek dnia 22 b. m. odczyt 
pkof. Politechniki dr Z. Klemensie­
wicza ,0  itmrji elekta elito w  Dc- 
b y e a “. Początek o gbdlz. 19.15. Salia 
fizyczna Politechniki.

— Walne zgromadzenie Koła 
lwowskiego Pol. Towarzystwa Hi­
storycznego odbędzie się w  piątek 
23 b. m. o godz. 6 p o p o L w  Insty­
tucie historii sztuki Uniwersytetu J. 
K. (ul św. Mikołaja 4. II. pi) z nast. 
porządkiem dziennym: 1) Sprawo-
zdamiie ustępującego i wybói nowe­
go zartzadu. 2) OdJozyt dyr. dr. Czo- 
łov skiego p. t. a) Zamek trembo- 
weliski w  1551 r. — b) Przyczynki 
do założenia i dziejów Kjudaku.

Kolejarze się bronię.
Warszawa. (TeL wl.) „Przegląd 

wieczorny" donosi, iż wiadomość 
o zamierzonej redukcji 18.000 ko­
lejarzy wywołała w  sferach kole­
jarskich oburzenie. Szczególnie dot­
knięci zostaliby pracownicy war­
sztatów, którzy nie są objęci usta­
wą emerytalną. We wszystkich Dy­
rekcjach kolejowych mają być zor­
ganizowane wiece kolejarzy którzy 
zamierzają energicznie bronić swych 
praw.

SKAZANIE FAŁSZERZY MLEKA.
Wiedeń. iTek wl.)

W sdrawie fałszerzy mleka zapadł 
już wyrok Na ławie osikamżcwych ca 
&iadW właściciel ccutrałnej mleczai- 
rJi i trzej jego urzędnicy.

Właściciela fabryki F ra n c isz k a  
ttufinagla skazano na 18 miesięcy, 
szwagra jego Ma-kbrertera ną rok, 
urzędnika Bartla ha 10 miesięcy a 
tihaimka Laćhodta na 6 miesięcy 
więzlema.

Bilety ulgowe 
i bezpłatne

do T e a t r u  M a łe g o
w y d a j  e-

Prenumeratorom mie­
sięcznym i kwartalnym
Administracja „Kurjera 

codziennie od godz. 2— 4.

— Nasz fejleto.i W odcinku dzi­
siejszego numeru rozpoczynamy 
druk dłuższej noweli jednego z naj­
zdolniejszych współczesnych bele- 
trystów, Juijusza Kaden - Bańkow ­
skiego — która ssalpowne wzbudzi 
duże zainteresowanie naszyci) Czy­
telników,

— Pod koła pociągu na lorze o- 
ook mostu kolejowego koło ulicy 
P!od Debem, rzuaił się przedwctzlo- 
rajszej nocy Mairjain Ptaksej, liczą­
cy 23 lar, pomocnik ślusarski. za- 
miestzkały we Lwiowk', Koła paro­
wozy odcięły mu głowę od tułowia 
Powód naraizie riezmany.

, 00

Z Ligi Morskiej i Rzecznej.
Lwów, 20 kwietnia.

Istniejący od roku w,e Lwowiie 
oaiciizliał Ligi Morskiej i Rzecznej 
■cdbfylł w niedzielę, w  sali Izby han­
dlowej i przemyśle wej, walne 
zgromadzenie. Prezes dr. Józef Glu- 
ziński omówił diziałailność oddziału, 
który w  początkach swego istnie­
nia wallcuyć musiał z wtfeJlki mii 
Trudnościami, zaołał jeamiaił zdobyć 
dość pokaźną liczbę członków, — 
zwłaszcza z pomiędzy młodzieży 
szkolnej i wojska. Dochody Tc w. 
wynosiły przeszło 10.000 zł., '  z 
czego 2.500 zł. przekazane centrali 
warszawsKlej.

Wybory nowego zarządu dlały 
następując’., wynik:

Prezes: Tektor dr. Stanisław
Niemczycki; wiceprezes, rektor 
Antoni Pawłowski; skarnniik: dr. 
Karol , Trawiński; sekretarz: ar.
Wilhelm Todt.

Członkowie Zarządu: ar Aleksan­
d e r  Czołowski, dr. Jiulijan Czyżew­
ski, dr. Józef ślluizińsikii, Michalna 
Haiusnerowa, Wanda Kłosowska, 
podlP uik. FranciszeK: Lachowicz,
ks. Eleonora Luhomiirska, prof. dr. 
MaksyrrJijain iMattakiewtaz, dr. Ta­
deusz1 Moszyński, dr. Jam Rogowski, 
major dr. Józef Rożmiecki, d r  Sta­
nisław Schatlzel dr. Leonard Stahl. 
proi. Wacław Suchowiaik, O to  So­
chański.

Komisja rewizyjna: dr. Stanisław 
Breńkowski, imd. Kai/Jitmiery. Gąisio- 
rewski- dr. Jan Jerzy Rucker. dr. 
Karol Zagajewski,

Jako delegatów 1 lwowskiego od1- 
dziaiłu ma walne zgromadzenie Ligi 
Morskiej i Rzecznej w Warszawie 
wybrano prezesa rekt. Niemczyc­
kiego i dr A. Czołowskiego.

ORGANIZACJA BOJÓWEK EOL-
SZEWICKICH NA 1 MAJA.

Wilno. (Tet wł.) Organizacje an­
typaństwowe w porozumieniu z 
władzami sowieckiem? w  Mińsku
przygotowują się ma terenie ziem 
wsdhodnrch dc wy-stą-pień w dniu 1 
maja.! W ,wbhżu graimcy sowiec­
kiej w  miasteczku Gródek ujęto 2 
agentów Kominternu i szereg osób 
prayibyłj’citi z. Mińska i Moskwy e 
msTinikcjami i pieniędzmi, z których 
część przeznaczona była w głąb 
PolskL

Go się stafo w mieście ?
— NiwoZczęśliwy wypadek. SlC- 

fanja Łysiówna, lat 20 (ul1. Lemar- 
rowirza 21), wskutek Inieostrózd®' 
go obchodzenia się z benzyną, śP®" 
woalowała wybuch, przyczem popa­
rzyła sobie obie nogi.

— Zawalenie się kanału u wyl>W 
ul. Gródeckiej. Przedwczoraj o 
dzilnie 4-tej po pot.', śkniikiem ulew­
nego deszczu, zawalił się na prze- 
strzeml kilku metrów kanał u wy- 
Jotu mi. Gródeckiej, koło kośoioła 
św. Anny. W ytworzyło się z. też0 
powodu duże zagłębienie, nad któ‘ 
rem tor koleji elektrycznej, wilrda' 
cej w  górę ul. Gródeckiej, zawisł 
w  powietrzu. Skutkiem tego ruch 
tramwajowy mia tej przestrzeni zo­
stał wstrzymany i odbywa si? 
przez przesiadanie. Miejsce zabeż 
pieczono barjerą.

— Kradzieże i włamania. Za kra- 
diziież roweru na szkodę Maifjan3 
Kapuścińskiego (luł. Ghmiieliowtsk?er 
go), aresztowano Sabie Źurawsk-J' 
go, łat 21 (ul. Gródecka). — Za kra1 
dizież srebra ma szkodę Władysła­
wa (Bubniickiego (ul, Tarnowskiego 
10), oddano dc aresztów Francisz­
ka Oipresa, łat 41, beiz zaijęcia i miej­
sca zamieszkania. — Bolesław Mar- 
czyuski, majster ślusarski (Pijarów 
11 A), doniósł pollfcjii, że dnia 18 & 
m. nieznany złodlzHcj włamał się dl° 
jego warstar.u (iHciniimiga 3) i skradł 
wiertaczkę maszynową z fdlk:wna 
świdrami, wartości 150 zł.

— Za przebicie nożem Filipa Ba 
gińskiego, murarza (uL Źródlana), 
aresztowano' Stanisława Scheilat 
lat 38, notowanego i karalnego "O- 
żowmfl :a.

— Aresztowane: za awantury1 
Opilstwo 2 ósoby; za włóczęga 
stwo i żebrunlimę 5 osób

Polska wystawa eksportowa-
Gdańsk, w  kyóefniu .

Od dinla 24 kwietnia ao 2 maja be 
^obędzie się w Gdańsku Polskr Wy 
stawa Eksportowa pod protektor* 
tern minister-awa pizemysiu I haft" 
dlu. S fery handlowe i przemysłowe 
Wolnego Miasta są wybitnie zainte­
resowane Wystawa Poilską. tep 
woięcej, iż z racji wojny celnej pol­
sko - miernieckiej, zmuszone są d° 
szukania rytnków zakupu w Polsce,

Miimi&ferstum Koieji Żela^.ryd’1 
przyznało ulgi taryfow e dla zw ie ­
dzających . Z w racam y szczeg ó lik  
u w agę, iż dla otrzym ania zniżki Kn­
iejow ej w  drodze powrotnej, m aież/ 
w yk azać s ię  b iletem  p ierw otnym , 9 
W ięc za trzy m a ć g o 1 i oddać d o p i ^  
p rzy  n ab yw an iu  biletu powrofneK'1 
Rówm ież dła ek sp on atów  przyzmaT0 
uigi tary fow e w  form ie betzońaóneg0 
transportu: o b iek tó w  iwysriawowysh 
w drodtoe rowroiiltiej.

Wystawa Polska, orgatnitowan1® 
przetz Zarząd Wystawy Ruchani 
w Warszawie, mieścić Się będi^ 
w-ramach ogólne j M iędzyna -od >w 
Wystawy Eksportowej, pod kiero­
wnictwem Zarządu Targów Gdań­
skich. W Wystawie MiędzynaroJ0' 
wgj biorą udtoiał: Holandja, Greeł9' 
Anjłeyka ŚrotHcowa i Palestyn3’ 
Wyp.uępufooe( z  wystawami1 zbic0̂  
wemL Zwiedzenie Wystawy leży 
interesie kupiectwa polskiego w c ' 
lu poznania i zorjontowania się 
międzynarodowym rymifci' wywt 
wym.

Otwarcie Wystawy nastąpi d® 
24 krwSetnia b. r. w obecności pr20^  
„tawiciela rządu polskiego.
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Kurjer ekonomiczny.
Prze ,/óz spirytusu przez po«lró- 

toych. Podróżni wyjeżdżający! za- 
srainic-y mogą wywozić spirytusu i 
^toojów łącznie nie więcej, niż 1 litr,
* to w  naiczypioJCili otwartych, śwtiad- 
ctoiCycih io [przelań uczeniu napoju dio 
osobistego użytku podczas podróży. 
&lll3 tus ten (względnie napoje) 
V:0̂ iy jest od1 opia ty skarbowej. 
SOWIECKI EKSPORT DRZEWA.

mfcewodniczący sowieckiego to­
warzystwa „Śewisaples** wyje­
chał na trzy miesiące zagranicę, aby 
?®eĘrowadztć rokowania w  spra- 
^>e eksportu drzewa. W  wyniku ro- 
howań Niemcy nabędą 2500 standar­
dów drzewat tzazirianzamy przytem. 
to zakupy Niemce obejmują wogóle 
tpho 15 tysięcy standardów. We 
hrancji sowiecki przedstawiciel1 o- 
^ ip tą ł  szczególnie pomysine rezul- 
***»■. o ile firmy francuskie poniosą 
tome koszta celne '(cło na. drzewo 
1rttoarfcowane jdst we Francji dość 
^ysolkiie). Zupełnie nowy rynek 
dla eksportu drzewa, sowieckiego 
tostał o tw frty  w Beigji, która ma 
nablyć wielką ilość desek. W  fio- 
ahdji sprzedano w tym roku o 20%

drzewa niż w roku poprze-
d"irr,.

g ie ł d a  l w o w s k a ,
Papierów wiiedeńskiah kupowa- 

110 dzisiaj ohięitnie Browary, p.rzyl 
eona aasizłu ao 10 zł. — Za 

Bhodorów płacono 5S — 60 z). - 
"PPyt1 za Parowozami, płacono do 
0.19. — Zieleniewski uzyska! nad- 
^Wżlkę 25 groszy na sztuce. Tesipy 
Za,ś spadły na 3-20 (ostatnio płaco- 
ho 3.50). — Zainteresowanie dla 
Sierszy Górniczej, przy braku to­
waru.

Akcje bankowe w zaniedbaniu.
Temcietnciia1 chwiejna.
Usposobienie spokojne.

•r ' i  ? (̂ ane:-f ,Przemy-słowy 0.05 i Poł, u.On i ipol; Browary 0 >5 o Sn
10; Chodlorów 59, 58.50, 59760 58-
Lokomotywy 0.77; GazoBna 1.55*
farowóizy 0.18, 0.17, 0.19: Tesp
^20; Zieleniewiski 10.50.

OBROTY PRYWATNE.
Tetnidlencja od rana do g. 3 pto poł. 

Wintie zwyżkowa, później: nastąpiła 
Y’żka; do wieczora dołar spadł o 
10 Punktów. — ubrót ożywiony

Dolary amefryk. 9.65 — 9-70; doi. 
.^Y^d. 9.50 — 9.60; kor. czeskie 
,".26 — 0.26 i pól; leje 0.03 0.03
1 wół; franki franc. 0.30 — 0.31; fr. 
Tr^ajc. 1.76 _  175, funty szitCrl 
<3 00 __ 43| 0-

Złoto: 20 kor. 35.00 — .36-00; 20 
g j-  32.50 — 33.00; 20 mrk. 42 — 
H50; 10 rb- 45.00 — 46.00.

Srebro: kor. austr. 0.72 — 07b;
3.80 — 4.00; floreny 1.90 — 

j-00; i  ubici 3.00 — 3.20; kop. 1.50 —

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Na giełdzie rciestrownno trans- 

pjtośe. w  jęczmieniu pastewnym. — 
V023 giełdą płacono za ziemniaki

sadzenia locio Raiiuryn 4.15 zł., 
^  za czerwoną koniczynę około
290 'ził. Silnie! posaukiwanu otręby
i cełów eksportowych przy ztni- 
oim ĵ pio^ażiy, Dp.btra pszenica po­

hukiwana -nadaH, dla owsa naito- 
* 0 fajst zainteresowanie słabsise- Ten-

Y1 pja utrzymana. Usposobią ńe 
'^kojne.

.^^•toihfca krajowa biała 42-50 — 
\  Pszenica krajowa czerwona 
.  -00 — 47.00, Żyto mał bpouskie

ŚWIATOWA PRODUKCJA 
WĘGLA.

Główne państwa węglowe Euro­
py wydobyły w  1925 r. 510 milj. ton 
węgla kamiennego, a mianowicie 
Anglia — 252 milj., Niemcy — 133 
milj., Francja — 48 milj., Polska — 
29, Beligja — 23, okręg Saary — 
13 milj. i Czechosłowacja 12.5 milj 
ton. Wydobycie w 1925 roku jest 
mniejsze niż w  1924 r. Zwiększyło 
się wydobycie w  Niemczech i Fran­
cji, w pozostałych Yrymiientonych 
ośrodkach uległo zmniejszeniu. Sta­
ny Zjednoczone wydobyły w  1925 
roku — 531 milj. ton.

ZATWIERDZENIE STATUTU
GiEIDY ZBOŻOWEJ I TOWA­

ROWEJ WE LWOWIE.
(Postanowieniem ministra prze­

mysłu i handlu, w  porozumieniu z 
ministrem skarbu z  daty W arsza­
w a 31 grudnia 1925 No. FfW/1931/25 
zaitwiierdzonto, na podstawie ust. 3 
paragr. 1, oraz. ustępu 5 paragr. 34, 
rozporządzenia Prez. Rzecizypoisp. 
z drda 28 gmdwa 1924 o oirg. Giełd 
(DL. U- Rz. P. No. 114 poz. 1019), 
statut Gnelldy zbożowej i Towarowej 
we Lwowie.

-4.50ęu- : ~  25.50; Jęczmień ma-lopo®- 
Z . . T O m ^ ' Y  23.50 — 24.50; Ję- 

małopolski pastewny 22-00 
2800 Pw’’eis mauppolski 27.00 — 

;hiiev ~  Ceny z wyjątkiem jęcz- 
Pastewnego, szacunkowe.

Kurjer Radjowy
PROGRa M RADJOKONCERTÓW 

n a .  d z i * .
Warszawa (480). Godz. 1/.30. Kon 

cert orkiestry „Polskiego Radja“. ■ 
Godz. 18—  Reforma monetarna w 
Polsce w r. 1924, wykład dra Dmo­
chowskiego. — Godz. 20.30. Kon- 
oret symfoniczny.

Berlin (504). Godz. 19.30. Flet za­
czarowany — opera Mozarta.

Budapeszt (564). Godz. 18. Śpie­
wacy norymberscy — opera W a­
gnera.

Osie (382). Giodz. 21.30. Koncert 
fottitapianowy Ralifa Rentzaina.

Wifcderi (531). Godz. 20.15. Wie- 
oztór Franciszka Suppego.

Kondenzatory bilokowe powietrz­
ne, cewki Low Loss do nabycia w  
firmie „KINOFOT1*. Lwów, ulicą 
Trzeciego Maja 11 a.

\
P1FRWSZF DOŚWIADCZENIA.
Doświadczenia robione z apara­

tem dedektorowym wykazały, że 
warszawską radiostację słychać 
zapomocą tego aparatu -w promieniu 
30 kilometrów przy zastosowaniu 
anteny wewnętrznej t. zn. pokojo­
wej, a w promieniu 90 kilometrów 
przy zastosowanim anteny zewnę­
trznej.

0  NOWF. PRZEPISY DLA POSIA­
DACZY RADJOóPARATÓW OD­

BIORCZYCH.
Uruchomienie nowej silnej radjo- 

stacji nadawcznj w W arszawie wy­
woła zwiększenie sie Mości radjo- 
odlbiiorców. Dotychczasowe przepi­
sy normujące praw o posiadan.a a- 
paratów odbiiorczycli, są już orzs- 
starzał i w  porównaniu z  przepi­
sami obowiązującerni w  zachodniej 
Europie, zbyt skomplikowane.

W ceLu opracowania nowych 
przepisuw generałna dyrekcji poc&f
1 telegrafów zwróciła isię do zarzą- 
du Tow. „Polskie Radio** z prośba 
o wzięcie udizialu w  pracach komi­
sji na ten ceł wyznaczonej. Ze swo­
jej strony Zarząd Tow. „Polskie 
Radjo'* zwrócił się z prośba o współ 
pracę dc odruirak.ego komitetu pol­
skich zrzeszeń radjotechnicznych.

KURJER SPORTOWY,
Akadómicki Związek Sportowy

we Lwowie organizuje w dniu 25 
.kwietnia, b. r- drużynowy uieg na 
przełai miedzy studentami wyż­
szych'uczelni a to: Uffliweitsyteteni. 
Weterynarią i Fxporiówką.

Bieg odbędizie się na przestrzeni 
dkoło 2.800 in ze startem i metą 
w  parku „Hełanka** (dojazd tram­
wajem „4“ dc ul. ś\v. Wojciecha).

Bieg jest. jeauositkow y i drużyno­
wy, przyczam drużyna składa się 
ei 8 zawodników, a 6 pierwszynf 
bezy się Piuutoty.

d icacy  wizi^ść udział w  powyż­
szymi biegui, zgłoszą się w  sekreta­
riacie Bratnie: Pomody- swej uczelinv, 
luib w sekretariacie A. Z. S. Lwów, 
Łozwtsmego 7, w godz. od 6 do 7 
wlecz., gdzie dostaną dtokładne in­
formacje.

ZAWODY SZERMIERCZE 
P01.SKA -  CZECHOSŁOWACJA.

Zawody szermiercze międzypań­
stwowe Polska - Czechosłowacja 
w Krakowie praylniosły zwycię­
stw o drużynie reprezentacyjnej Cze­
chosłowacji. Polska wygrała splii- 
■kande na florety 9:1, przegrała w 
szpadach 4:12, a w  szablach 5 ,11. 
Najlepszy ibył Friedrich (ze Lwo- 
wraj, który odniósł ranę.

MISTRZOSTWA OKRĘGU 
W PlLCE NOŻNEJ.

Dalsze rozgrywki o mistrzostwa 
okręgu przyniosły d<wa punkty1 Po- 
lonju przemyskiej, zdobyte na Le- 
chji. i  po 1 Pogoni i Hasmonei. Za­
wody Czarnych ze Spartą rozegra­
no jako przyjacielskie, z powodu 
boiska, nie nadającego sie pod za­
wody o mistrzostwo.

POGOŃ - HAŚMONFA 2:2 (lfib\ 
Maaz bez tempa, na króre Po ­

goń, po raz pierwszy może, nie mo­
gła się zdobyć. Z drużyn — Ha,mo • 
r«ea fegjiify,inowała się postępem w 
agraniiu Zespołu, podczas gdy dru­
żyna Pogoni zadziwiła słabością i 
niezgraniem. W  Pogoni najsłabsza 
pamac — trójka araku mi© rozumia­
ła  isię łąk, jak dawniej, słabsza na­
wet. niż na meczu z Gracovią.

Z Hasmonei najlepszy Wolfstihal 
—- z  Pogoni: W acek i Giebantowski. 
Dużo fauli i błędów, wskazujących 
na  ̂brak tren migu, szczególnie u nie­
których graczy Pogoni razi nieopa- 
iriOwanifet (Piłki.

Bramki strzelili: dla Pogoni Bacz, 
w  tern drugŁ z karnego- dla Has- 
mionei Mahler i z wolnego Birn- 
bach.

Sędziował p. kpt.. Rruiiiewski.

CZARNI • SPARTA 2:2 (1:0). 
Zawody Przyjacielskie. Gra zna-

ozmię cielkaiwsza i żywsza, niż na 
meczu iprzed1 południem, mii.no ria- 
głego, .ulewnego- deszczu i MoiU, 
chociaż bloso mało ao wysiłków 
zachęcało. Czairti byli cały czas 
lepsi od przeciwnika, którego sobie 
niecu abągatelliziawati. Sparta nie 
traciła nadeiieiji i  nagły poryw tem­
pa przyniósł j'ej wyrównanie. W y­
nik zę względu na stan boiska i 
nierówne tsizamse do gry, jest o iiyfe 
miąnodaijffiy, że wskazuje Spadę ja­
ko drużynę poważną, z. którą każdy 
Wźeciwnik musi się liczyć.

Bramki: strzelili: dla Czarnych 
— Chmielowski1, a dla Spartv — 
Miurski.’

Sędkrowai p. Zweig.

POLOINJA - LECHJA 2:1 (0:0).
, Przewaga IPotom cały czas — 
rrtrmoto wrygrana przyszła z trumean. 
Bramki strzelili: dla Połonji — Ko­

walski i Munezak, a dla Leohji — 
Wtuohpi a.

Bofśko rozmokłe. Sęouiowil dr. 
Niodźwirski.

, MISTRZOSTWA KL. B 1 C. 
Lwów: Czarni II - Spatnta II 5.3 

(3:1). — Gzaroi III - Sparm III 5:2. 
— ózarni IV - Grafika 3:1. — Po­
goń II - Hasmonea II 5:0. — Pogoń 
III - Hasmonea Ili 5:1 — Orzeł
Biały - Yiotoria l:( . — Błękit)i- 
Ekran 6:2.

PIŁKA NOŻNA W KRAJU 
I ZA GRANICA.

Kraków: Jutrzenka - W awel 2:0 
U :0), mistrz. — Craoovia - B. B. S. 
V. 1:1, toiw.

Warszawa: Polonja - Warsza­
wianka 6:4 (2:4)* o mistrzostwo. 
Sędzią p. Marozewski usunął 2 gra­
czy Warszawianki.

Poznań: W arta - Pbgoń 4:0 (20). 
Łódź: Turyści; - Siła 6:0. — Wi­

dzew - ŁTSG 6:1.
Katowice: IFC Kafowdct - Na­

przód 2:2. — Iskra - Anrai.arsKi 
5:2 (!).
. Wiedeń: Amatorzy - Simmering 
4:2 (3:1)-^ — WAG-- SIm-an 2:1. — 
Ruldlołfshuegei: - Adimira 3:1.

Zurych: SzwaticaTja - Włochy
1:1 (1:1).

Duesseldorf: Nlieircy - Hclaiadja 
4 2 (1:1).

Tuluza: Francja - Portugalk 4:2.

OKRĘGOWY BIEG Na PRZE­
ŁAJ WE LWOWIE.

Okręgowy bieg na przełaj we 
Lwowie, urządzony prze;z Sekcję 
Lekkoatletyczną Czarnych zgroma­
dził na starcie około 30 zawyd-ii- 
ków z Czarnych, Pogoni. AZS i 6 
p. lotniczego 

Bieg wij^grai Niemczycid (Pogoń) 
w  dobrej formie w  ozasie 9 min.
4S.1 sek„ drugi Bernąś (A7S), trze­
ci Kawa (Czaimi). Drużyiniowo w y­
grał bieg AZS.

NOWE ZWYCIĘSTWO JUNOSZY.
Wiktor Junosza odniósł w  Pą 

ryżb trzecie zwycięstwo z rzędu.
ipokomyw tijąc Fergeuna w 7 rundzie 
wspaniale przez knock-out.

M I E J S K I  T E A T R  W I E Ł K  )
Poczgtak ptrz łdstaw.ań o opdje. 7*80

Wtorek 20 kwietnia 1926. 
Gościnny występ Stanisławy Korwin- 

Szymanowskiej.

T R  A VI A T  A
opera Verdłego.

TEATR ROWOSCI.
-ac^łek o godz. 7-30
Wtorek 20 kwietni? 1926.

SzeHmostwa Skapena
Komedjr w trzech aktach Moliera — Prze­

kład1 Tadeusza Źeieńskieeo (bov’al 
OSmŁY: y 1

Argam, ojciec Oktawa i 
Zerbineiy Sźosland

Geront, ojciec Leandra 
Hyacynty Zabieiski

Oktaw, syn Arganta, zalo­
tnik riyacynty Brzeski

Leander, syn Geronta, 
zaiotnik Zerbinety Feliński 

Zerbineia, mniemana cy­
ganka, która OKazuje się 
córką Arganta Dębicka

hyacynta, córka Geronta Hakowrk, 
Skapen, służ. Leandra, hultaj M‘lski 
Sylwester, służący Okta wa Fertnr 
Neryna,piasiunka Hyacynty Rowińska 
Karlo awanturnik Przystav ski
Tragarz I * * *

■ H  » ,*  * *Rzecz dzieje się w Neapolu
Reżyser: Kazimierz Okomicki.



O G Ł O S Z B N i B ł -

Podaje stę niniejszp n do wiadomGŚei.że zwyczaj­
ne Walne Zgromadzenie Stowarzyszenia „AROMA Spół­
dzielni z ogr. odp. we Lwowie odbędzie się w dniu 30 
kwietnia 1926, o godz. 18 we własnym okalu przy ul. Skarb- 

!. 15 z  następującym
PORZĄDKIEM DZIENNYM.

1 Przeałożenłe rachunków i bilansu za czas od 4 
maja 1925, do końca roku 1925.

2 1 idzielenie Zarządowi t Radzie Nadzorczej ab- 
soiutorjum z rachunków i czynności z r. 19.40.

3. Rozdział zysku.
4. Wnioski członków.

Lwów, dnia 16 kwietnia I92ó.
Za Zarząd 

MAURYCY KOHN

ROWERY, 6RAMGF0NY 1 MASZYNY DO SZYCIA 
nrzvimuie do naprawy po cenach niskich 

JAKUB R ó S E NMA N Nr LWÓW AKADEMICKA 26.
Ziecenia z prowincji uskutecznia się odwrotnie.

Telefon 19-61. 1445

TEX TA  -  LWÓW
5 .  1686

Poleca pierwszorzędne towary tekstylne, jako to pertaliny, szyfony, da- 
niasty’ zefiry, ręczniki, obrusy, jakotez wszelkie m odne materiały dla Pań. 
P. T. Urzędnikom udzielamy Kredytu po cenach ściśle gotówkowych.

Zawiadomi enie.
Skifd n ateriaićw elektrycznych K l e m e n s a  

P o m p t i o l i a  został przeniesiony z ulicy Ja­
giellońskiej U do lokalu przy ul. Jagiellońskiej IB  
w podwórzu. Żarówki najlepszej jakości od 1-20 począwszy.

Smesz cfyfelnitu
Po gramofony zagr. z tubami i bez tub oiaz 

płyty gramofonowe kraj. i zagr. ostatnie nowości, 
bo potaniały we firmie:

MAI WINA ROSENMAN p.zedtem Immergliick 
Jagiellońska 17.___________ 1539

Ważne dla ogroduw warzywnych i owocowych!
Oferty na mieszanki nawozów sztucznych pod 

warzywa i drzewa owocowe, zawierające wszyst le sole 
odżywcze w odpowiedniej proporcji wysyła z tabelą roz 
siewu na różne gatunki

„Superfosfat" Fabryki nawozów sztucznych

JUZEFA i KAROLA TOWAhNICKICH,
Wróblik szlachecki p. loco.

Sprzedaż na Lwów i okolicę u firm 
„WIOSNA" Lwów — Rutowskiego 1„ Krzyżewski <£ Fran­

czak — Zimorowicza 1
Tam do nabyci? mieszanki na kwiaty doniczkowe

i balkonowe. 1679

ART.  P R A C O W N I A  N O W O C Z E S N E J  F 0 T 0 G R A H I
i p o w ię k s ze ń

> 9 j u  jr jr
WŁAŚCICIEL: MARCIN JAEGER

L  W  Ó  V / ,  U L .  K  O  R  A  L  N  I C  K  A  4 .
(BOCZNA AKADEMICKIEJ 1 ZIMOROWICZA) 1531

= = = = =  P O E B C A  S I B  ------------

Posady I praca. _
''TAPICER- dekorator z Wat* 
t  szawy poszukuje pracy; 

robi tanio i dobrze, otoma­
ny, materace, garnitury. M* 
chlubne świadectwa. Przyj" 
muje zamówieni? na wyjazd' 
Adres: ul. Krzywa 6, w P0'  
dwórzu, oficyna, T. GłębO* 
cki. Telefon 26-62. 1687

Ro d o w i t a  francuska po* 
szukuje posady ha wie* 

do dzieci od lat 7. Zgłosz* 
nia Lenartowicza nr. 10, paf 
ter ua prawo. 169*

Kupno I sprzedaż.

CORTEPIANY i pianina oj 
1 kazyjnie zawsze na skia* 
dzie, Kaim i Syn, Koperni­
ka 16. Tel. 2C-45 1478

CORTEPlAN wysokiej ja' 
1 kości, modny, piękny- 
sprzedam gotówką. Kop 5f1 
nika 26 parter-oficyny. Skle* 
niarski. 1671

W ILK prawdziwy ołask?- 
wiony 11-miesięczny 

do sprzedania. Stanisław 
Danhoffer, Brody, Za Wc 
dą 6.
CYPIALNIĘ jasionową, jaj 
^  dalnię palisandrową wie­
deńską, sypialnię cytrynową, 
jadalnię orzechową, łóżko 
mosiężne szerokie, słupek 
marmurowy, sprzeda „Hala 
Aukcvjna“, Akademicka 3, 
I. p. Telefon 30-54. 169*

I  , w ó w  
t a l .  C ł i o r ę z o z y a i z i y  1 7 -

doskonale wyposażona

wykonywa wszelkie prace w zakres 
drukrrstwa wchodzące

s zybko ,  s t a r a n n i e  i t a n i o l

Mieszkania.

DUŻY frontowy pokój do 
wj najęcia od 1 maja br. 

Grunwaldzka 9. 11. p. na 
prawo. 1677

\ l i  ATEMATY KI, wykreślnej, 
1’ 1 francuskiego, memie 
ckiego oraz rysunków uczą 
naucz. gimn. Przygotowani! 
do egzammoY.’ gimnazja 
Batorego 34, IV. p., od 5-5.

16o3-r'

O A POKOJOWE mieszka- 
me, okolica Panskiej, 

Halickiej, w śtidmieściu po­
szukiwane. Złoszenia pod 

R. D “ do admin. „Kurjera 
L w “ 1329-5

l /T O  ODSTĄPI duży, jasny 
pokój nieumeblowany, 

z przedpokojem na froeblów- 
kę. Może być lokal wspólny 
ewentualnie tylko na przed­
południe. W parterze lub na 
pierwszem piętrze. Zgłosze­
nia „J. B.“, ul. Zamojskiego 
9, 1. p., drzwi 5.

i oofiouu ttmrri
DLA 1 1

{DOROSŁYCH
o d  fabr.

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
członków Związku Kredytowego dla handlu 1 roln.ctwa 

w  likwidacji w Zborowie stow. zarej. z ogr. poręką od- 
aędzle się dnia 3 maja 1926 o godz. 5-tej pop, v olu 
Tze Związku Nr. 521 w Zborowie z następującym 

porządkiem dziennym
1. Sprawuzdanie likwidatora Związku.
2. Odczytanie sprawozdania rewizora Powszech­

nego Związku na własnej pomocy opartych gal. stow.
arobkowych gosp. we Lwowie odbytego dnia 17. 1. 1926

3. Wybór dwóch likwidatorów i jednego zastępcy.
4. Wybór uzupełniający 3-ch członków Rady Nad- 

zorczel w miejsce ustępujących.
ó. Wnioski członków.
Gdyby dnia 3 V. ale było ilości członków wyma­

ganych według §. 46. stat. odbędzie się dnia 23. V. o 
god^. 5-ej popoł. drugie walne zgromadzenie z powyż­
szym porządkiem dziennym które bez względu n? liczbę 
ooecnych większością */• głosów rozstrzygać będą.

Zborów, dnia 19 IV. 1926.
Rada Nadzorcza: 1700

UaOB.eHKM,«UUUi
s  I APJLOWALsKI i

S w  |  v m MAAIUWK

CHARAKTER.
Światow ej sław y psycho -  grafolog 
S Z Y L L E R - S Z K O L N I E  opo­
wie Ci, kim  je steś , k im  być możesz ? 
Nadeśłij ch a rak te r p ism a swój, lu t  
zainteresowanej osoby, zakom unikuj 
im ię, rok , m iesiąc u rodzen ia. O trzy 
masz szczegółową analizę charak teru , 
określenie zalet, w ad, zdolności, prze­
inaczen ie . A nalizę w ysyłasię po o trz y ­
m aniu  3 złotych (m ożna znaczka­
m i pocztow ym i). Osobiście p rzyjm uje 
od 12—7. P ro tokoły , odezwy, podzię-

Nauka I wychowania.

C ^rpN O G R A FJl wyu ri*  
1 J-< wszystkich listo troi1 

bezpłatnie, celem propagandy 
Instytut Stenograficzny, Anto­
niego Wojnara, Warszawa, 
Krucza 26. 1351

ZDOLNEGO korepetytor** 
dla ucznia 4 ki. noro 

w celu przygotowania go 
do egzaminu wstępnego p o 1 
szukuje się od zaraz. Zgło­
szenia : Rubin, Kingi 1. 4, 
I. p Wymagana gwarancja, 

1693

Różne.

CTARANNIE i tanio przepl- 
^  suje na maszynie. Zgło­
szenia do Adm. .Kurjerą 
Lw.“ pod „Szybkość*. 1334-5

PRACOWNIĄ ABAŻURÓW 
4 Pańska 6, /o leca  się. 1360

Popierajcie cele 

Towarzystwa 

Szkoły Ludowej.

Moses Glanzberg. Aron Hołota.

0 SAMOCHODÓW
ciężarowych i osobowych 

O p o n y „ M ic h e lin 1*
IN r ly w y  „ D u n lo p "  
Ł a ń c u c h y  „ L in c o ln 1-1 
Ł o z y  o ka  k u lk o w e  „ F S 11 

oraz części składowe i wszelkie przy' 
bory poleca ze składów w  cenach konku­

rencyjnych
„ S K A “ sp. z ogr. odp. Lwów  

Wałowa 11 a. 1357

Rowery Zawadzkiego i inne 
oraz wszelkie przY' 
bory do tychże 

P IŁ K I N O ŻN E, dętki, pompki, buty, dresy 
poieca hurtownie i detajlicznie

A. FR I EDFELD,  Lwów, Jagiellońska f*
Tel. 3 4 -6 5 . 169T

A s fa lto w a n ia  i p o k ry c ia  d a c h o W  
w s z e lk ie g o  ro d z a ju  W Y K O N b J H

Horszowski i
1526 LWÓW, UL. BOURLARDA 3. — Telef. 17-64.

Przed kronflmS a n v  n n l n c 7 0 ń  ■ Za wie~*z milimetrowy: Zwyczajny za tekstem 12 gr. Nadesłane 1 nekrologia 30 gr. N; pirrwsztj kolumnie 50 gr. -------
• • l i y  U J jlU a Ł C II  ■ j w rubi7 ce „Repertuar* 40 gr. Po kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia za każdy w,-raz 5 gr Kupn< 

i sprzedai  8 gr. Mahymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej pasKi 1 inseraty po 36 gr. Ogłc szenia zagraniczne o 5O“/0 drożej.

Nakładem Nowej Polskiej Spółki Wydawniczej Sp. z ogr. odp. Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński,
Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chor-żczyzna 17, Tel.29-19. pod zarz. Z Kiełbusiewicza.


